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Póki lody i śniegi krępowały ruch 
i stosunki między ludźmi, póty beż i 
chłop nasz nie myślał opuszczać kraju, 
aby gdzieś za morzami szukaó wyma­
rzonego dobrobytu. Fale wychodźcze­
go ruchu uspokoiły się, jakb j za­
m arzły. Kto głębiej zastrnaw iał się 
nad sprawę, mógł przewidzieć, że r a ­
zem 2 całą roślinnością puśoi na wfo- 
snę bujne pędy także i chwast emi- 
graoyi, bo nie w ydarto go z korze­
niem z g run tu  lecz tylko skoszono 
wrzawą puDlioystyozną, środkami po 
lioy.-iymi i paragrafam i ustawowymi.

Dały się słyszeć jeszcze w zimie 
głosy z kraju , wzywające do praoy 
nad w ykorzenieniem  zła zupełnem. 
Ludzie, szozerze kraj m iłnjący i isto­
tn i przyjaoiele chłopa proponowali u- 
rządzió rodzaj misyj społeoznyoh i 
naukowych, na których chłop mógłby 
się dowiedzieo .zetelnej prawdy o 
wszystkioh Kanadach, Brązyliaoh, Ar­
gentynach i jak  się oam te  wszystkie 
eldorada zamorskie nazywają. Niestety, 
głos to był wołająoego na puszozy, 
n iestety przygłuszyły go krzyki de­
magogów, wilków przebierających się 
w skórę opiekunów ludowych.

Tymi wilkami to częśó opinii naszej 
publicznej, poświęcającej dla zysku fak- 
oyjnego interes ogółu. Pewna "zęśó tej 
opinii rada widzi emigraoyę ohłopów z 
kraju bo to doskonały środek agitacyj­
ny. Można z wielką emfazą wołaó, na 
w szystkie tony : oto patrzoie 1 w Ga- 
licyi ju ż  jes t tak żle, iż chłop goni na 
oślep naw et w przepaść, byle tylko z 
Galioyi się wydostać i byle ooś się w 
jego losie zmieniło.

Otwarcie przyznać się do uoieohy 
z wychodżtwn chłopskiego nie wypa­
da, więo też oi sanv ludzie, oo do a- 
gitaoyi w yzyskują nieszczęsne obała- 
muoenie ludu, oo chwila wylewają łzy 
krokodyle nad niedolą emigrantów, 
nad ich biedą w nowej ^czyźn ie , nad 
trudam i, czekającymi iefc. w podróży 
do eldorada i t. d. i t. d. Raz wraz 
ukazują się w druku po pismach i 
broszurach dyshusye na tem at, oo 
lepsze dla galicyjskiego ohłopa: Kana­
da, ozy Argentyna, ozy oo nnego, 
raz wraz słyohaó glosy obnrzenia na 
wyzysk ajentów emigracyjnych, a z a ­
raz nazajutrz ten san człowiek, oo 
poprzednie artykuły  drukował, obwie­
szcza z oai pewnośoią siebie, że 
chłopi i nadel emigrować będą, bo 
muszą.

M aajawelska ta  robota w ytw arza 
chaos w pojęoiaoh ogółu i ona to 
sprawiła, że do dziś dnia ogół nie 
zdaje sobie d-kładnie sprawy z tego, 
ozy emigracya je s t korzystną dla kra­
ju , ozy przeoiwnie. Koła, trzeźwo się 
na rzeoz zapatrnjąoe, oddawna doszły 
do przekonania, że je s t  złą, ja ^  na j­
gorszą, ale nie wszysoy chcą się do 
tego głośno przyznać, bo ohoó to 
zdrowy rozsądek wskazuje, to jednak 
trzebaby przyznać słuszność „sferom

rządząoym w i „rukowodiaczym “ w k ra ­
ju . A to je s t  nie na rękę tym, oo z 
wiohrów żyją i w wiohraoh dopiero 
ąwobodnie oddychają.

W szakże/oywilmaoya, czyli bezpie­
czeństwo życia i mienia, drogi, szko­
ły, instytuoye publioznego dobra, 
w ogóle wszystko to, oo się składa na 
kulturę, je s t  bez najm niejszego poró­
wnania wyższe ohoóby naw et w horo- 
denieckiem powieoie, niż na puszozaoh 
brazylijskich lub argentyńskich. — 
Wszakże tam  w owych odległych kra­
jach zadarmo nio nie m ożna dostać, a 
jeżeli nawet dostanie k to  kawał zie­
mi, ohoóby jak  najurodzajniejszej, to 
jednak  aż do siódmego potu napraco­
wać się musi — zupełnie ja k  w k tó­
rejkolw iek okolicy galioyjskiej — za ­
nim mu ugór da plon odpowiedni. A 
przypuśćm y, że wyrobnik w iejski zbie­
rze w krwawym  pocie gdzieś w zapa­
dłym kąoie argentyńskiem  100 korcj 
zboża, to eo mu z nioh za pożytek, 
jeżeli za topką soli będzie musiał 
obodzió dziesiątkam i mil i płaoió za 
nią koroami ziarna? W rezultacie ma- 
teryalne położenie em igranta pozosta 
je  takie same, jak  było w kraju, a 
tylko się pozbawił dobrodzii jstw  w yż­
szej oywilizaoyi.

Są taoy, k tórzy mimo to wmawia­
ją  w siebie i w drugioh, że wychodź­
ca w A rgentynie przeoie robi dobry 
interes, bo dochodzi do swobody. Nie 
ma oo jesó, jak  i w domu, to  pra­
wda, ale za to nie każą mu do sądów 
ohodzió, podpisywać papierów, stawiać 
się do branki, wybierać „panów", k ła-, 
niaó się tem u i owemu, słowem żyje 
ja k  ptak, od nikogG niezależny. I  na 
to wielkie słowo „wolność" m ilkną 
wszystkie zarzuty, przeciwnik emigra- 
c y i , skonsternow any, zaozyna się 
chwiać w przekonania. Zapomina, iż 
swoboda, jak  każda rzeoz ma dwie 
strony. Nie ma w Argentynie papie­
rów do podpisywania, ale też gdy  cię 
sąsiad tn ie w łeb siekierą, nie tak 
rychło doczekasz się sprawiedliwości. 
Nie będziesz wybierał .panów* do 
sejmu, ale też 'itik t się ;& tobą nie 
ujmie, gdy się z nieszczęściem spot­
kasz. Zbójecka banda ma także swo­
bodę, tylko gdy jeden  w niej ma siłę 
H erkulesa, a pięśoi ja k  młoty, swobo­
da innych trw a póty, póki olbrzymo­
wi nie przyjdzie do głowy zrzuoió cię 
ze skały, bo mu się twój nos nie po 
dobał.

N ajniebezpieczniejszym i są wieści, 
rozsuw ane z upodobaniem przez rze- 
korrych „ przyj *c„ół ludu“ o majątkach, 
do których doohodzą emigranci za o- 
oeanem. To znowu je s t podstępny a r­
gum ent, obliczony tylko na to, że się 
słnohaoz nie zoryentnje we idaśoiwem 
znaczeniu zdania. Prawdt., n ik t nie 
przeczy, że ten  i ów za oceanem do­
chodzi do bogactwa, cóż jednak  z. te ­
go. Najprzód on sam nie ma z pie­
niędzy pożytku, bo przeoież w lesie 
na! uprzyjem nienie sobie życia wydaó 
ioh nie może, a potem trz< . zważyć, 
ile setek oozu zalewać się musi łza 
mi i ile tysięoy rąk  zapraoowywaó aż 
do łokoi, aby się znalazł jeden, który

szozęscie pochwyci. Przecie i u nas po 
wsiach dochodzą oh łp ;. z nędzy ad  
bogactwa, w każdej okolioy je s t jeden  
lub dwóoh, na który oh wszyscy pa­
trzą  ja k  na ozarodziejów, bo szozęśli- 
wem zdarzeniem, ozy praoą własną 
doszli do dobrobytu. I  w łaśnie w tent 
leży oałe dobrodziejstwo cywilizaoyij 
że prooent szczęśliwców je s t  w sta­
rym  kraju  znaoznie większy. Tu na 
stu  ludzi doohodzi jeden  do cela, tani 
jeden na pięciuset lub tysiąo

Tego wszystkiego wielu nie obce 
zrozumień, a naw et mimo zrozum ie­
nia, obowa się w płaszcz uczonośo^, 
dowodząc, że emigraoya to „siła elef-

>
nawet

tka, obiecująca w ynagrodzenie każ-»łatwo, skoro "itolica kraju nawet z do kapitulaoyi zmuszoną, a bodaj od 
demu, kto wyszle pewną ilość p a sa -, żandarm eryi je s t  ogołooona i przed armii królewioza odoiętą, Grecy po- 
żerć {tygodniem motłooh mógł bezkarnie stradają na jb itnu jszy  swój oddział i

Takie w łaśnie osoby należałoby plądrować pryw atne magazyny broni pozostanie tylko kupa żołnierzy bez 
Śledzi S z całą usilnośoią i zająć sie na to — aby nie udać się na plao b o -, ducha. Z Halmyros nad zatoką Volo,
tern, uby lud nasz nie przepadał m ar , ju . Obiega naw et pogłoska o zan c h u . dekąd jenerał Smoleński się cofnął,
ńe po Argentynaoh. Niebezpieozeń ,n a  króla. A oo najoiekawsze, p ie rw szy 'jes t do Domokos 43 kilom etrów po

batalion rezerwistów ..oświadczył, ż e .górzyskaoh bezdrożnych Pozyoye Gre-

m entarna“, to „konieczność społec.-nf \ 
objaw nieunikniony", d

flwD est wielkie, bo takie zapewnie 
j«,£ to, że naganiaoze dostaną n -ma

to
to  „objaw pom yśln j"

Gdyby takiob m onstrualnych zdań 
u nas nie wypowiadano głośno, nie­
mal z katedry, wtedyby walka owyj- 
mi ajentam i emigraoyjnymi, na kta 
ryoh barki całą winę wyohodżotwa s> 
rwała, byłaby daleko łatw iejszą. Jas 
u wstępu niniejszego artykułu  powie­
dziano, do walki z tym i domowyjńi 
złodziejami, rodzajem najniebezpiecz­
niejszym  ze wszystkich, koła trzeźw* 
nawoływały jeszcze w zimie. Nawoł; 
wania przebrzmiały, nrzYszła wio 
a z nią pojawił się sprytny ajr 
I  znowu nie czas teraz  sabierać 
do pogłębiania fundam entów , lepyr 
trzeba gas.ć płomień obejmujący daoł 
domu. Nie czas myśleć o uzdrowieniu 
chorego naszego organizmu społeczne­
go, lecz trzeba oo prędzej złagodźić 
objawy gorąozki, k tórą grożą tabii 
listy, jak ie  obecnie setkam i znupy 
Sylwio Nodary z Udyny rozesłał jpo 
kraju.

L isty  te zawierają najpierw  pro- 
pozycyę „zwrócenia iię“ do republik 
Argentyny, ponieważ ani Stany Zje­
dnoczone, ani Brazylia nie chcą już 
wyohodżoów galicyjskich. Je"t w nłoh 
dalej tabela opłat za przejazd z Udy­
ny do Buenos Ayres, potem poleoeuie, : 
a Dy ten, kto ohoe wyjechać p rr łjj£L 
Nodaremu świadectwo gm iiu z . j i j ?  
tw ierdzeniem  swego nazwiska, a na­
tychm iast otrzym a list okrętowy i po­
uczenie na drogę, następnie zapewnie­
nie, że większe kompanie m ają oćny 
zniżone na kolejach i okrętach i w re­
szcie zawiadomienie, że w Buenos Ay­
res czeka em igrantów kom itet opie­
kuńczy pod przewodnictwem ks. Mi­
chała Mihanowiozą. W szystko to je s t  
treścią oyrkularza podpisanego przez 
Nodarego.

Druga bibuła zawiera obietnice dla 
em igrantów z przytoczeniem  nazwis­
ka dra Oleskowa i jakiegoś dra La- 
tziny. Rząd argentyński obiecuje mia­
nowicie ziemię darmo wychodźcom 
rozdawaó i przewozió ich z Bu tno* 
Ayres bezpłitn io . Opróoz tego z« ita- 
w u n ie  płuo, jakie w A rgentynie e- 
mieślnioy i zarobnioy mogą Osiągjaać, 
poucza, że naw et na podstawie tych 
oyfr zupełi ne dowolnyoh, wiajśnie 
tyle człowiek może z-robió, eo i W 
kraju , tylko że w ikt ma byó bajdzo 
tani.

N ajniebezpieczniejszą , ist ti«noi»

grodę od głowy i yehodśoa i to, że 
w gromad-,in taniej podróż wypadnie, 
ią naji butóczniejisrynii śtotłkkmi do 

rozdmuobania pożaru emigracyjnego. 
Ji-“t obawa, że wybuebnie on z nową 
siłą ji z rychło, a nio mu nie stanie 
na przeszkodzie, jeżeli eałe społeczeń­
stwo, cały ogół in teligentny  nie przy­
łoży ręki do praoy.

Początek końca,
Lwów d. 8. maja.

% Farsaii ustąpili Greoybez poważ- 
nej/ibjćwy, podobnie ja k  spod fym o- 
wy, i Laryssy. Wbrew zwyoząjowi tu- 
reok. imu Edhem b .sza wyprawił je ­
dną dy izyę w pościg za cofającą się 
główną arm ią greoką. Tak więo woale 
l~ątpliwem jest, ozy się arm ia ta  u- 
trzym a w Domokos, a nawet w La­
m ii (czyli Zeituni), a więo ju ż  poza 
pibrwotną granicą Greoyi. Trudne są 
ao przebycia górzyska po d ro d ze , 
zwłaszezi dla arm ii klęskami, a jeszcze 
bardziej nierządem  i bezgłowiem ko­
mendy zdemoralizowanej. Gdy to się 
ć ieje z główną arm ią oentralną, ar­
mia zachodnia opuściła E pir i  cofnęła 
w| na terrytóryum  greckie. Wobec

klęski irm ii głównej, najbitniejsza dy- 
wizya grecka Sm deńskiego i posiada­
jąca nąjdzieln ejszego jeszcze wodza, 
opuściła Velestino, skąd broniła portu 
Volo, a więc jedynej drogi łatwej, 
k tórą (morzem) unadno mogły Grekom 
nadchodzić posiłki w ludziach i  mate- 
i f  -b ójennych. Sądzono. że Smo- 

-łeńrfki cofnie się do Vou>, al/y brońió 
tegu portu  bodaj na chwilę, ale Volo 
je s t z trzech stron otoozone panują- 
oemi nad niem górami, dywizya Smo­
leńskiego samaby się więo tam  w p a­
kowała w pułapkę. Cofnęła się tedy 
do Halmyros na drodze ku Lamii, tj. 
ku głównej arm ii greokidj. Ale na tej 
drodze także ją  może spGtkaó osacze­
nie lub rozbicie, zanim się dostanie w 
dzikie ostępy gór Othris, za którem j 
Lamia leży.

Zaohodnia fiotyla grecka sama się 
przygwoździła w zatoce Arta w skutek 
zatonięcia jednego własnego torpedow- 
oa, który njśoie zatoki żam anął. Wscho­
dnia flotyla odznaczyła się obecnie 
tern, że pojmała sta tek  żaglowy, k tó ­
rym  z Saloniki płyuął \n g lik  B arte tt 
przyjaciel Turków i tego aresztowała. 
Na Kreoie wszozęły rię, w skutek klęsk 
armii (reckiej w Tessalii, waśnie mię­
dzy Kreteńczykam i a c co tn ik am i, 
i Kreteńozyoy obronią się pod opiekę 
załóg europejskich.

Tym r-asem  w Atenach zapanowała 
podobno marchia, oo się mogło staó

n ie  w y ru sz y jia  poLe walki.
Jak  forcyfikowane przez kilka ty ­

godni Tym avos i L rryssę w popłoohu 
nieopisanym , bez potrzeby greokie 
wojska opuśoiły, tak  się z konieczno­
ści stało z Farsalą, fortyfikowaną przez 
dwa tygodnie przez inżym eryę greoką, 
której Grumbkow basza niemałe po- 
obwały oddaje. Z trzem a dywizyami 
stanął Edbem  basza naprzeciw armii 
królewioza następcy, ozwartą wysłał 
na oskrzydlenie je j lewego skrzydła 
Po południu dnia 4, b. m. poozęła się 
bitw a utarczkam i, wojska greokie zo­
stały wszędzie odparte, poczem arty  
lerya tureoka Farsalę bombardować 
zaczęła, burząo dworzeo kolejowy i 
kilka ^omów. Ogniowi beiru o o trzy­
mać nie mogli Greoy, i  gdy się na le 
wem ioh skrzydle pojawiła owa czw ar­
ta  dywizya tureoka, królewicz w nocy 
z dnia 5. na 6. b. m. nakLzał odwrót 
z całym pospiechem ku Domokos. De­
pesze ateńskie głoszą, że w Domokos 
trzym ać się będą Greoy, ale bardzo te ­
mu ju ż  wierzyć trudno.

I  dziwnie dzieoinne postępowanie 
Greków. W ohwili, gdy się królewioz 
ju ż  cofał z Farsaii, więo do klęski się 
przyznał, rozpuszozał rząd greoki oałe 
stado wieśoi zwyoięskioh po Europie. 
Jeszoze w nooy o godzinie 11. dnia 5. 
i rano dnia 6. bm. tele grafowano z A- 
ten, że „nieprzyjaciel definitywnie od­
party  został", że Greoy na pozyoyach 
swoioh się u trzym ali, postępująoyoh 
Turków zastanowili i znaozne im szko­
dy poczynili. Bano dnia 6. bm., kiedy 
królewioz był już  zapewne w Domo­
kos, telegrafowano z Aten, że „dziś 
niezawodnie dalszy ciąg boju nastąpi." 
We wszystkich oerkwiaoh ateńskich 
odprawiono ania fi. b. m. nabożeństwa 
dziękczynne, i gabinet telegrafował 
do królewioza, gratulując mu, że „go­
dnie uświęcił im ieniny króla." Króle­
wioz zakomunikował ten telegram  woj­
sku, oświadozająo, że się godnem oka­
zało zaufania narodu. A ponieważ we­
dle urzędowyoh doniesień greckich* 
bitw a z dnia 5. bm dopiero z zacho­
dem słońca ustała, a odwrót w nooy 
się dokonyw ał, więo ten szczególny 
objaw zaufania wojsko ohyba w od- 
wrooie otrzym ać mogło.

1 działo się to wszystko w chwili, 
kiedy Edhem basza telegrafował, że 
przodowe jego oddziały po 15-godzin- 
nym boju nieprzyjaoiela ze w szyst­
kioh stanowisk wyparły i Farsalę za-
jtfy-

Teraz s j dopiero okazuje, dlaozegc 
Turoy pod Velestino tylko podtrzym y­
wali walkę, nie przystępnjąo do wal­
nej bitwy. Po zajęoiu Farsaii została 
dywizya jenerała Smoleńskiego p ra­
wie całkiem odoiętą i Volo bez w y­

ko w pod Yelestino miały być pod 
względem taktyoznym  nie dc zdoby­
cia, ale po upadku Farsaii strateg ia 
nakazała odwrót, k tóry  się zwrócił 
nie ku Yolo, jak telegram y ateńskie 
onegdajsze zapowiadały, ale ku Do­
mokos.

R,ząd greoki może ooalenie kraju 
od strasznyoh katastro f nietylko wo­
jennych, ale stokroć gorszych wewnętrz- 
nyoh, upatryw a edynie w interw en- 
cyi mooarstw. Ale rzeoz jasna, że mo­
carstw a nie mogą na rzeoz Greoyi in ­
terweniować, dopóki ona nie cofnie 
kroku, którym  wręoz z mooarstw za- 
szydziła, tj. dopóki nie ustąp i z Krety 
i wszelkioh pretensyj do niej się nie 
wyrzeknie.

Otóż rzeoz oiekawa, że Vassos zo­
stał odwołany z Krety, ale rząd greoki 
nie wyznaozył mu następoy ; doniesie­
nie, że na miejsoe Vassosa zamianował 
pnłk. Stakiosa, okazało się mylnem. 
Tak więo możnaby odwołanie Vassosa 
z Krety uważać za wstęp do wycofa­
nia arm ii greckiej. Vassos z czterema 
oficerami już  odpłynął z Krety.

Półurzędowy Hamb. Corr. podaje 
pismo pewnego dyplomaty, w którem 
czytam y: „Na zjeżdzie petersburskim
przypieczętowano porozumienie, odda­
wna przygotowane. Austrya i Rosya 
wystosowały noty identyczne nietylko 
do Rumunii, Serbii, Bułgaryi i Czar­
nogóry, ale także do Porty z upom nie­
niem, aby na seryo i gruntow nie do 
reform się zabrała. Wedle program u 
obu mocarstw Turcya nie Gtrzyma ani 
jednego kąska terrytóryum  greckiego. 
Wojna grecko-tureoka je s t już  tylko 
epizodem, dawno rozstrzygi jtyn “.

Lwów d. 8 maja.
Od pewnego czasu oo dc kilka 

znajdujem y w telegram ach wiadomość 
zapowiadająoą zmianę m inistrów w 
Berlinie, k tóra regularnie dnia nastę­
pnego urzędownie bywa zaprzeozana. 
Pogłoski te mają źródło w w ew nętrz­
nych stosunkach Niemiec i prądach, 
które się tam  z sobą śi ierają, oraz 
w walkaoh otwartych .  ukrytych, 
które się .am toczą.

Do walk otwartyoh n a le ij spór o 
m arynarkę i o sumy olbrzymie, jak ie  
cesarz niemiecki pragnąłby poświęcić 
na powiększenie i udoskonalenie m a­
rynarki, k tó rą  ukochał. Nie ulega 
wnrawdzie kwesty i, że wydatek 150 

marek, stanowiący kosztmilionów
przekopania kanału PółnooDego nale­
żałoby zapisaó w rubryoe wydatków 

strzału musi wpaśó w ręce tureckie, na wzmocnienie sił zbrojnych, r Wia-
Jeżeli dywizya Smoleńskiego zostan ie ' domo także, je  parlam ent niemiecki

Niezdrowa miłość.
Szkice obyczajowo • psychologiczne

przez

Józefa Kotarbińskiego.

i i .
Flirt 1 kokieterya.

(Cięg dale y )

Gdy kokietka tym i wszystkimi 
sposobami idola przekonań mężczyznę, 
że on wkradł się  w je j serce, ona tym 
ozasfem niespodi ewanie zapanowała 
nad jego sercem i T*,tedy dopiero za­
ozyna go torturow ać z dziką przyjem ­
nością. Kobieta lekko flirtująoa, gdy 
■postrzega, że igraszka staje się po­
ważną, ma tylko jedną myśl, aby ją  
przerwać. Nie ohoe obudzaó nam iętno­
ści. Czasem jednak  kokietka umie na 
wzór dobryoh wodzów zmieniać tak ­
tykę, stosownie do na tu ry  placu boju. 
Umie ona użyó flirtu, zwłaszcza wobec 
mężozyzn, którzy uważają się za mo- 
onyoh, lu1 ni°i łatwo wurząoyoh w to, 
że spraw ili wielkie wrażenie. Kokietka 
spekuluje na tern prawie, że flirt jest 
rodzajem  równowagi niestałej, która 
lada chwila może się przechylić w je ­
dną lub drugą stronę. Zwykle flirt 
kończy się na niozem, czasem jednak  
natu ra  odzyskuje swoje p raw t. Dzika 
i  nieposkromiona żartnje sobie z na­
szych m aych  salonowyoh wybiegów.

„Poigram trochę ze zmysłami" — tak  
zobie mówi onota, k tóra nie ohoe ustą­
pić, albo występek, który nie ohoe się 
poddać.

Tym c asem zwierzę budzi się w 
mężozyżi e i kobiecie, a w szystkie 
ozały pyohy i zmysłowośoi nagle wy­
buchają. F lirt będąoy rodzajem walki 
udanej, staje się podobnym do walki 
prawdziwej, w której dotknięty ostrzem 
przeoiwnik wydaje krzyk bolesny i 
skrwawiony pada na ziemię.

Taką doskonałą analizą Bourget 
stw ierdził znowu Drawdę, że w nie­
zdrowej lub nieszlachetnej igraszce 
z miłością brutalne inotynkta ozłowie- 
oze święoą swoje tryum fy. Nawet z pod 
osłony najw ytw orniejszych pozorów— 
eleganoyi i poloru światowego, z pod 
gazy przysłaniającej wyrafinowane ze­
psucie, może ukazaó się ślepa siła in­
stynktów  pierwotnych, k tóra rw ie pa­
jęcze nici Konwenansów i odsłania źle 
maskowaną brzydotę popędów.

* **
Nie zawsze komedya kokieteryi 

kończy si. wesoło. Gdy wyobraźi i 
kokietki je s t  ju ż  zdeprawowaną i nie­
zdrową, wtenczas zdobyó się może na 
pomysły niesmaczne, jak  np. owa pa­
ni w „Dzisiejszyoh" Gawalewioza, 
k tó ra  flirtując z młodym doktorem za­
proponowała mu wspólne wypicie t ru ­
cizny.

Niektórzy widzowie dziwili się, 
zkąd mógł przeciętnej, salonowej ko- 
kietoe przyjść na myśl ten  niesmacz­
ny żart. Znając jednak  dobrze nasz 
artystyczny światek, wiedziałem, że 
3ała scena ta  wzięta z życia kokietki, 
która w igraszkach erotyoznyoh czę­
sto lubiła przeoiągaó strunę.

Kobieta światowo wyrobiona, &tóra 
upraw ia kokieteryę na lekko, jako  ro­
dzaj towarzyskiego sportu, nie bedzie 
drażnić miłości własnej wielbicieli, a 
jeżeli naw et przerwie te  g rę  swywol- 
ną, lękając się skandalicznego romansu, 
to  umie przyłożyć delikatny p\*ster 
na rankę Krwawiącego się serca lnb 
draśniętej ambioyi. Pospolicie jeflnak 
kokietKi na dnie duszy są przeraźli­
wie zimne, aają dużo okrucieństwa i 
lubią pastw ić się nad swemi ofiarami. 
Pomimo wyrafinowanego ohłodu nara 
żają się na niebezpieozeństwo, '.gra; o 

i i di
mężczyzny...
ze zmysłami i drażniąc namiętność

Po skońozonej komedyi jedn i od­
chodzą od nich z nienawiścią, mszczą 
się zjadliwie i nieszlachetnie — dru­
dzy wynoszą niesm ak albo pogardę. 
Wreszcie trafić się może jeden  taki, 
k tóry odpłaci za wszystkioh poprze­
dników i pomści po barbarzyńsku za­
dawane im cierpienia. Życie dało nam 
p.zykłady takioh fars m iłosnych ,'k tó ­
re się kończyły ponuro, niby piąjiyakt 
melodramatu z sensem moralnym.

Trzeba odróżnić chłodną i  wyran- 
nowaną kokieteryę od zalotności^ któ­
ra  bywa nietylko przyw ilą em. ale i 
ozdobą kobiety ładnej, młode,, i  ele­
ganckiej. Nieob tam  mruozą ja k  chcą 
pedanci i puryśoi, uważam  to za bu: 
dzo naturalne, że kobieta chce po­
dobać.

Są piękności oiobe, jakby  półsen­
ne, urooze w swym spokoju i zam­
knięciu duchowej głębi osłoną U jem ­
ną. Porównać je  można do lamp< 'ko­
lorowych w złotej oprawce, którn przy­

ćmiewają blask płomienia, migooąeego 
w nawie gotyckiej. Takie piękności 
budzą w nas rodzaj kontem  iaoyi po- 
etyozuej, spokojnej. Ale są także pię- 
knośoi żywe, promieniejące, świeże ja k  
róża rozkw itła, k tóra kąpie się w bla­
sku wschodzącego słońca, albo św ie­
tne  i błyszczące jak  dyadem brylan­
towy, k tóry  skrzy się wśród świateł 
balow y saU. Nio dziwnego, że tak a  
pią. noś< roztacza oło sieb ie u ro k ; 
kobieta oędąoa nąjw iększem  arcydzie­
łem piękna w przyrodzie, rozsiewa 
swój blask dokoła i pragnie, aby inni 
moc jego uczuli.

Nasza kobieta naw et z ust szyder­
cy Heinego wywoływała okrzyki za­
chw ytu Cóż może byó milszego nad 
ten  wdzięk ruchliwy, oiepły, serdecz­
ny, ten niewysłowiony ozar uśmieobu 

spojrzenia, k tóre roztacza dokoła ła­
dna Polka — zwłaszcza W arszawian­
ka — gdy w salonie wesoło rozmawia 
s  mężozyzną, którego towarzystwo 
sprawia jej przyjemność. Ma się rozu 
mLó, że te wszystkie m inki i uśmie­
chy są niesmaozne, gdy  znać w nich 
sztukę, albo wymuszoność, gdy zwła 
zeza kobieta przekw itła lub podżyta 

on się na grym asy i podrygi. Wesoła 
i młoda Polka m w “wej urodzie ja ­
kiś wdzięk promieniejąoyj jak ieś cie­
pło, którego nie. ^ostrzegłem  u bardzo 
szykownych,^' alt mało wąbnyoh P ry- 
żanek, n  u łagodnyoł a o1 azatych 
W edenek z tw arzą mi ąuą zwykle 
mało duchowego iyoia.

Cóż v  t~im -iziwnego, że kobieta 
używa zalotności wesołej lub  naw et 
'~kko drażniącej, i by zrobić wrażenie 
i dostrA męża, t. j  -ozwiąaaó kw estyę 
barf uierf dla nięi palącą i doniosłą,

aniżeli wszystkie zagadnieńia roztrzą­
sane na sesyacb fem inistek i m ityn­
gach em ancypantek całego świata. 
Jeszoze przed pięćdziesięciu la ty  ma­
wiał stary  m ajor w „Pannie mężatce" 
K orzeniow skiego: „Trochę rozumnej 
kokieteryi kobiecie nigdy nie zaszko­
dzi." A ten  pan m ajor pam .ętał czasy 
wielkiej armii, pamiętał ra laa te ry ę  
dawniejszą, rycerską a subtelną, która 
ginie dziś pod tw ardą powloką oby­
czajowego demokratyzm u. Co prawda, 
obyczaje naszego m ieszczaństw a, 
zwłaszcza w Warszawie, nie g rreszą 
szorstkością filisteryi francuskiej, a 
naw et amerykańskiej, dla tego, że roz­
w ijają się na podkładzie ku ltu ry  szla- 
oheckiej.

W moich oczach połączenie dem o­
kratyzm u z ogładą obyozajową jes t 
bardzo pożądanem. Powinniby pam ię­
tać o tern zwolennicy trom tradrastyoz- 
nego rozozoohrania w mowie, ubra­
n iu  i ruchach. Swoboda społeczna i 
liberalizm  może się doskonale pogo­
dzić z ostrzyżoną ozupryną, w y n y te - 
mi rękoma i wyozyszozonem obuwiem. 
Za tę m aleńką dygresyę będą mi mo­
że wdzięczne kobiety, k tóre lubią u- 
j  a r zmiąć słodyczą najw iększych rady­
kałów.

Zalotność, jako  narzędzie zdobycia 
mężczyzny, jest dla kobiety bronią 
upraw nioną lub narzędziem  — masko­
wanego ataku. Zresztą sądzę, że .żą­
dza podobania się je s t  tak  właściwą 
niektórym  naturom  niewieścim, jak  
roślinom dążenie do światła. Jak  pe­
wne kwiaty, roztaczają one dokoła 
siebie atmosferę upajającą, nioKiedy 
narkotyozną. Taką je s t np. Amelia \  
„Pięknej* Okońskiego, isto ta naiwni.

i złowroga, zarazem pływająca, rozko­
szująca się w atm osferze hołdów i za­
chwytów, jak  w arom atyczne, ką­
pieli.

Jak  większa częśó pnstaoi w dra­
m atach Okońskiego, je s t  ona troohę 
abstrakcyjną, fignrą algebraiczną — 
ale w gruncie rzeczy pomysł je j godzi 
się z logiką natu ry  kobieoej wogóle. 
Ze słodyczą i łagodnością dziecka kusi 
nieświadomie mężozyzn dokołs siebie, 
rozpala złowi ogie namiętności, łamie 
szczęście innych kobiet — i lama o 
mało co nie wpada w ręoe uwodziciela, 
niby kanarek w kooie p azu ry ..

| Głęboki znawoa m atem atyki uczu­
ciowej wykazał tu  niebezpieozeństwo 

. kobiety, pozostawionej na wolę instyn- 
: któw. Amelir byłaby upadła, gdyby w 
' niej ktoś nie obudził wyższej świado­
mości moralnej, drzemiącej na dnie 
duszy.

j W idzimy tu  także odwrotną stronę 
potęgi piękności kobiecej, k tó ra  budzi 
koło siebie pożądanie, namiętnośoi 

'gw ałtow ne i trująoe, prowadzi do sza­
łu, upodlenia i rozpaozy. Z takiej 
piękności rodzi się „miłe ść mocna jako  

mieró, gorąca jak  węgle ogniste" — 
wedle słów „Pieśni nad pieśniam i"; 
taka piękność może zawrócić naw et 
ńtjgie głowy i iłamaó niejedną duszę, 
jeśli n ie  ma w lobie siły odpornej.

; Kokieterya nadaje piękności takiej 
[charakter czasem złowrog i demoni­

czny. Bywi j ą  je d ra k  'piękności pogo­
dne. k tóre dc’okoła sieb.e roztaczają ła- 
rodfiy spokój — niby śi i t  majowego 

: ranka. l
! (C. d. n.)

D r n i A n A A n A  D a s i i a I  Spróbojcie lylko raz wyprasować „ B a ż a n t a  kroohma-
l i l i i  f  n  H l i i  I  êm brylantowym do nacierania, a przekonaoie się, że jest o

*  *  M. #  wiele praktyczniejszy i lepszy od ińnego;. 5ądojoie^ Tięo tylko

odznaozony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 
Do nabycia 

we w szystkich handNeh korzennych.
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p rsem a za corocznie dosyć snaczne 
sam y na badowę nowych okrętów i że 
flotę ciągle wzmacnia — cesarzowi 
Wilhelmowi tego wszystkiego mało 
tak , że mocno go zirytowało odrzucę 
nie przez parlam ent kuka  pozycyj na 
rzeoz budowy nowych okrętów i n ie­
przychylne przyjęcie fantastycznych 
planów adm irała Hollmanna, o których 
autorstw o samego cesarza posądzono, 
a k tóre byłyby na skarb Rzeszy nało­
żyły wydatek przeszło 300 milionów 
m arek na powiększenie floty niemie- 
okiej; za tym  jednorazow ym  w ydat­
kiem  byłoby oczywiście poszło zna­
czne podwyższenie rocznego budżeta 
m arynarki.

Donosiliśmy niedawno o pogłosce, 
jakoby oesarz W ilhelm w telegram ie 
do swego brata, ks. Henryka p rusk ie­
go, nie bardzo pochlebnym epitetem  
poczęstował posłów, którzy w parła 
m encie należeli do większości, odrzu- 
oającej niektóre w ydatki na powię 
kszenie liczby okrętów.

Otóż zdaje się, iż pogłoska ta  była 
praw dziw ą; nigdzie bowiem do ty  oh 
ozas ani urzędowuie, ani półurzędo 
wnie nie zaprzeczono podanej przez 
wszystkie dzienniki wiadomości, iż oe 
sarz uwiadamiając księcia Henryka te ­
legramem  o delegowaniu go na okrę- 
oie „Kaiser Wilhelm 1“ na uroozysto- 
ści jubileuszu królowej do Anglii, w 
telegram ie zaznaczył, że na owym 
wielkim  zjeździe międzynarodowym 
nie może lepiej zaprezentować floty 
niemieckiej, ponieważ kilka „osobni­
ków bez poczucia patry  o tycznego* od­
mówiło niezbędnych na flotę środków. 
Cesarz ażył wyrażenia „wterlandślose 
Oesellenu, które je s t  daleko ostrzejsze 
od naszego powyższego określen ia; za­
stosowane do większości parlam entu, 
oczywiście musiało wywołać silne roz­
drażnienie w kołach zainteresowanych 
i je s t  przedmiotem ostrej k rytyki 
dziennikarskiej. .

Ale cesarz Wilhelm widocznie przed 
większością parlam entu ustąpić nie 
m yśli; w oałem państwie bowiem z 
inioyatyw y osób należących do oto 
ozenia oesarskiego, prowadzi się ży­
wa agitacya za powiększeniem floty, 
miejsoe zaś adm irała Hollmanna, mi­
n istra  m arynarki w rzeszy, k tóry sta 
ra ł się żyć w zgodzie z większością 
parlam entu, ma zająć adm irał v. Tir 
pitz.

Czy jednakże plany te będzie mo 
żna przeprowadzić nie mając w iększo­
ści w parlam encie? Odpowiedź na to 
pytanie oczywiście musi być prze- 
ozącą, niepodobna bowiem przypuścić, 
aby cesarz Wilhelm m iał zam iar prze­
prowadzić powiększenie m arynarki bez

Sozwolenia parlam entu, a zatem  w dro­
żę zamachu stanu. Eksperym ent taki 

był możliwy w Prusieoh; w rzeszy j e- 
dnak wobec skomplikowanego organi 
zm a państwowego, gdzie najpierw  par­
lam ent uchwala badżet rzeszy, a na­
stępnie poszczególne państw a muszą 
się zgodzić na udział w w ydatkach 
ogólnych, w formie opłat m atrykular- 
nych — rządzenie bez uchwalonego 
przez parlament budżetu je s t  po pro 
stu  niemożliwem.

W obecnym parlamencie kosztowne 
plany cesarza Wilhelma, nie m ają wi­
doków powodzenia. Dodać zaś trzeba, 
że i rząd ks. Hohenlohego z bar. Mar- 
sohallem, m nistram i, a raczej sekre­
tarzam i stanu Posadowskim, Boetti 
oherem i Nieberdingem  nie bardzo 
planom tym  sprzyja. Stąd pogłoski o 
przesilenia m inisteryalnem .

Pogłoski te  jeszcze inne mogą mieć 
źródło. Ani zapowiedziana reforma 
wojskowej procedury karnej, ani za 
powiedziana reform a pruskiej ustaw y 
o stowarzyszeniach i zgrom adzeniach 
publioznych, dotąd nie zostały wnie­
sione do parlam entu, i n ie  m gą się 
wydostać z m inisteryów, dlatego, że 
w samym rządzie nie ma zgody, w ja  
kim  kierunku reformy te przeprowa­
dzić.

Wiadomości z Berlina wym ieniają 
Łr. Walderseego, jako  nowego kanclerza. 
Jestto  istotnie mąż stanu, k tóryby od­
powiadał dzisiejszym  poglądom cesa­
rza  Wilhelma. On z pewnością poszedł­
by w kierunku reakcyjnym . Czy j e ­
dnakże pozyskałby większość w par­
lamencie, choćby naw et w przyszłym, 
do którego wyborami samby pokiero 
wał, wydaje się rzeczą mocno wątpliwą 
Może starałby się sobie pozyskać cen 
trum  ustępstw am i w dziedzinie ko 
ścielnej, ale centrum  do reakoyi poli- 
tyoznej nagiąć się nie da, a uderzenie 
w kierunek takiej reakoyi wywołałoby 
niew ątpliw ie w Niemczech oburzenie, 
k tóre wpłynęłoby na nowe wybory do 
parlam entu w dachu reakcyi tej w prost 
przeoiwnym.

Te względy pow strzym ają tedy  mo­
że jeszoze cesarza Wilhelma od spro­
wadzenia przesilenia, którego następstw  
przewidziećby nie można.

KRONIKA.
Lwów d. 8. maja.

Mianowania. Ministerstwo zamianowa­
ło : Adama Hórla, Abrahama Hupparta, Wi 
która Baloga i Wacława Linhardta asysten­
tami pocztowymi, a Dyrekcja poczt prze­
znaczyła Adama Hórla do Krakowa, Abra­
hama Hupperta do Białej. Wiktora Balo­
ga do Stanisławowa, a Wacława Linhardta 
do Przemyśla.

P. Karol Łistowski, nadinspektor ko­
lei państwowych we Lwowie, zamianowany 
został zastępcą dyrektora w dyrekcji ruchu 
kolei państwowych we Lwowie.

Od marszałka dworu cesarzowej, o- 
trzymał p. wiceprezydent miasta następują­
cą depeszę jako odpowiedź na telegram kon 
doJencyjny, wysłany pod adresem cessm 
wej, z powodu tragicznego zgonu księżny 
d’Alenęon.

Depesza opiewa: „Prezydyum miasta
Lwowa, Karol Sehaycr. Cesarska Mość Ce­
sarzowa i Królowa poleciła mi złożyć panu 
i ludności miasta podziękowanie za współ­
czucie w jej smutku. Ochmistrz dworu, hr. 
Bellegarde*.

W sprawie wyboru p. Soleskiego 
Józefa do Rady miejskiej, namiestnictwo o- 
rzekło, że gdy p. Soleskiemu nie pornczono 
nigdy stale pełnienia funkcji dyrektora 
szkoły przemysłowo-handlowej i nie podle­
gał on władzy dyscyplinarnej prezydenta 
miasta, więc nie był on urzędnikiem miej 
skim a przeto mógł byó wybranym radnym 

Przeciw tema orzeczeniu nie ma odwo­
łania.

Autoryzacya. P. Albin Mięeowicz u- 
rzędnik magistratu IwowsI ego otrzymał z 
namiestnictwa autoryzację jako rządowo u- 
poważniony geometra cywilny.

Odznaki honorowe nadała rada za- 
wiadowcza kraj. związku strażackiego Feli­
ksowi Kwa śniewskiemn i Ferdynandowi He ■ 
nowi ze Stanisławowa za 22-letnią wierną 
i walną służbę strażacką, a za 20-letnią 
służbę: Edwardowi Khbertowi z Dolnej Wsi, 
Edmundowi Suiowieckiemu z Brodów, Wła­
dysławowi Łaźeckiemn i Tad. Artychowskie- 
mu ze Stanisławowa.

D w adzieścia la t  w w ięzien iu  lwow- 
skiem , W Brygidkach, przesiedział niejaki 
Leon Berger, izraelita. W rocznikach lwów 
skiego kryminału i wogóle należy fakt ten 
do niezwykłych, rzadko kiedy zdarza się bo­
wiem, aby skazaniec tak dłngi czas za­
mieszkiwał kazamaty więzienne, a jeszcze 
rzadziej, aby tak jak Berger odsiedział cały 
wymiar nałożonej na siebie kary. Bergera 
skazano w r. 1877 za otrucie własnej żony 
na powieszenie, a w drodze łaski zmieniono 
karę śmierci na 20-letnie ciężkie więzieni*. 
Przez cały ten czas Berger nie chorował i 
aigdy. jako skazany na ciężkie więzienie, 
nie wychodził na robotę na miasto. Gdy się 
za nim na lat 20 więzienia zamknęło Uczył 
lat 20 Wczoraj stało się sprawiedliwości 
zadość, około godziny 10 przed południem 
wypuszczono na wolność Bergera. Czterdzie­
stoletni człowiek wyglada stosunkowo czerst­
wo i jest zupełnie zdrowym. Towarzystwo o- 
pieki nad uwolnionymi więźniami zajęło się 
jego losem, a policja otrzymała polecenie 
odstawienia go do miejsca przynależności.

Propaganda rosyjska. Z sokolskiego 
piszą : Od strony Rosji mamy snchą grani­
cę. Wzdłuż tej granicy z rosyjskiej strony 
pobndowane są koszary, w których ulokowa' 
na jest straż pograniczna składająca się z 
kilknnaztn żołnierzy pod komendą wachml 
atrza. Kiedy pierwszy raz byłem na granicy 
i zastałem wachmistrza, ten oddawszy mi 
ukłon wojskowy, zbliżył się zaraz do mnie 
i przedstawił się. Zauważyłem, że chętnie 
rozmawia o polityce, ze stosunkami naszymi 
bardzo jest obeznany, a przytem umiał na­
się wady podnieść, a swój rząd i instytn 
cyt swego kraju ehwaUó.

Przed dwoma tygodniami był nasz eko­
nom na granicy, gdyż mnsiał dozorować tam 
zasiewów. Podczas tego zbliżył się do niego 
jakiś żołnierz, przedstawił się jako komen­
dant posterunku i zaczął się wypytywać, ozy 
pewien zbiegły żołnierz nie przechowuje aif 
a nas. Przytem zrobił taką uwagę: „ Dn-i
rak ! On się u waz nie uchowa; prędzej czy 
później my go doztaniemy. Wszak to wszy- 
stkim wiadome, ie wy będziecie nasi i oar 
dawnoby już was zabrał, ale nie ehce ro 
bić waszemn staremu cesarzowi przykrości. 
Ale kiedy on nmrzo my was zabierzemy, a 
— z pewnością będzie wam u nas lepiej*. 
Ta zaczął wyUczać złe, jakie mamy i do­
bre, jakie nas u nich czeka. Łatwo rozu­
mieć, jak pogadanki takie uj mnie. wpły 
wają na przywiązanie naszego Indu do 
rsądu.

W  bandzie cygańskiej, obozującej 
pod Bnozaczem, zwróciła w tych dniach u 
wagę odwiedzających obóz 4-letnia mniej 
więcej dziewczynka, o Jasnej płci i jasnych 
włosach, niepodobna wcale do cygańskich 
dzieci. Dziewczynkę cyganom odebrano. Spra­
wą tą zajął się magistrat Bnczacza, gdzie 
ewentualnie interesowani mogą się zgłosić po 
informacye.

W Ż ółkw i burmistrzem został wybrany 
adwokat dr. Włodzimierz Maciulski.

W ypadek kolejow y. Tragiczny wy­
padek zdarzył się 4. bm. na stacyi w Boł- 
szowcach. Pociąg osobowy nr. 313 (nocny) 
zmierzający ku Stanisławowowi, ruszył właśnie 
ze stacji Bołezowce i znajdował się w peł 
nym biega, kiedy po kilka podskokach 
wstrzymane go. Przyczyną tego był naatę 
pojący wypadek. W jednym z wagonów III 
klasy jechali młodzi małżonkowie, Filipowie 
Goldbergowie z Czerniowiec, dopiero od eze- 
ścin miesięcy pobrani. Goldberg spał. Czy 
zbudził się sam czy obudzony przez towa 
rzyszów podróży, okrzykami: „Stanisławów 1“ 
zerwał się i wybiegł na platformę, skąd tak 
nieszczęśliwie skoczył, że dostawszy się pod 
koła pociągu, śmierć na miejscu peniósł 
Koła wozów ciało jego poszarpały na ka' 
wałki. Żona Goldberga, nie wiedząc, co się 
z mężem stało, wybiegła za nim i skoczyła 
na tor takżs, jednak szczęśliwie; nic się jej 
nie sfało, prawdopodobnie z powoda, że po­
ciąg już zwolnił w biegu. Na jednym z 
współtowarzyszów podróży, niejakim Eisykn 
Schragerze, ajencie handlowym ze Stanisła­
wowa, zrobił wypadek ten takie piorunące 
wrażenie, że, powróciwszy do domu, zaraz 
w nocy duche, wyzionął. Zostawił żonę i 
ośmioro dzieci. Jadący tym samym pociągiem 
jeden z urzędników dyrekcji kolejowej stani­
sławowskiej spisał natychmiast z współtowa­
rzyszami podróży Goldberga protokół.

Związek ślązkich katolików zebrał 
się dnia 2 bm. na zgromadzenie w Cieszy­
nie. Zebranie zagaił ks. Świeży wezwaniem 
do pracy, która ze względu na agitacje i 
zabiegi socjalistów na później odkładaną 
byó nie powinna. Mówca wykazywał, że so­
cjaliści swoich obietnic nigdy spełnić nie 
mogą, bo takowe są niemożliwe do prze­
prowadzenia i wskazał na ścisły związek, 
jaki zachodzi między socjalistami a źydow- 
stwem, co woale nie świadczy o szczerości 
zapewnień socjalistów, ie chcą jedynie pra­
cować dla noiśnionych i pokrzywdzonych. 
Następnie omawiał stosunki w radzie pań 
stwa, które w ostatnich czasach bardzo się 
zaostrzyły przez wydanie znanego rozporzą­

dzenia językowego dla Czech i Morawy. Ks. 
poseł w keńon podniósł, żs i Polaey śląs­
cy muszą żądać równouprawnienia dla Śląz- 
ka, bo tylko ten, co żąda, może liczyć na n- 
względnienie swego żądania, kto zaś milczy, 
nie ma prawa narzekać, ie się mu krzyw­
da dzieje.

Po przemówieniach Cieneiały i dr. Krei- 
sela uchwalono następnie rezolucje:

wzywa się rząd, aby jak najrychlej prze­
prowadził równouprawnienie języka polskie­
go i czeskiego w urzędach, sądach i szko­
łach na Ślązku;

uchwala si;, aby wydział „Związau* 
w porozumieniu z zarządem „Macierzy szkol­
nej" poczynił odpowiednie kroki celem wy­
słania ze Śląska deputaeyi do cesarza z pro­
śbą o przyznanie prawa publiczności gimna­
zjum polskiemu w Cieszynie;

wzywa się posła ks. Świeżego, aby wy­
stąpił z Koła polskiego, jeżeli w krótkim 
czasie nie zostanie przyznane prawo publi­
czności gimnazjum polskiemu w Cieszynie, 
ponieważ Koło polskie nie zajmuje się nale­
życie żywotnemi sprawami Ślązka.

Monstrualny proces. Według deposz, 
nadeszłych z Wiednia, wezorąj właśnie za­
kończył się słynay proces Bardassa i współ­
winnych. Z dwudz estu czterech oskarżonych, 
ośmnastn uwolniono, sześciu zaś skazano. 
Według brzmienia wyroku, Bardass skazany 
został na cztery lata, Epatein na rok ciężkie­
go więzienia. Z innych oskarżonych otrzy­
mali : Pollak 6, Schmńrrer 10, zaś Giessin- 
ger i Zierer po 8 miesięcy więzienia.

Przejażdżka powietrzna w łodziach, 
to pomysł bardzo oryginalny, ale też bardzo 
poważny. Wpadł nań p. Adam Łada Czar- 
niakowski, doktor praw, ale znany w świę­
cie pracownik na pola elektryczności i w 
dziedzinie doskonalenia instrumentów ścisłych 
i matematycznych. Projekt łodzi powie­
trznych oddał jnź pewnemu towarzystwa pa­
ryskiemu i ni* ma wątpliwości, ie będzie 
on wykonany na najbliższą wystawę pary­
ską. Projekt polega na zasadzie, że elektry­
czności jedaoimisnnie się odpychają, a ró- 
źnoimiennie przyciągają. Kawał tsrenn po­
krywa się elektromagnesami po sto na metr 
kwadratowy, a wszystkie są zapomoeą dru­
tów izolowanych połączone z masa tam 
produkującymi elektryczność i ustawionymi 
w pobliżu. Dalej konstruuje się łódź z wiel­
ką uwagą, prawie ze śoisłością matematy­
czną, aby między jej częściami zachodziła 
niczem nienar ona równowaga i łódź tę 
nabija się również .ektromagnesami. Druty 
izolowana tych magnesów biegną także do 
maszyn elektrycznych. Jeżeli magnesy łodzi 
i terenu będą do siebit zwrócone biegunami 
jednoimiennymi, w takim razie łódź będzie 
się unosiła w powietrzu, aby zaś mogła aię 
poruszać, będzis miała w środku pokładu 
kołowrotek, na którym będą owe druty izo­
lowane nawinięte. Jeżeli jest wiatr, można 
rozpiąć żagle i kazać łodzi jeździć w do­
wolnych kierunkach, jeżeli zaś jest spokój 
w powietrzu, wtedy łódź można poruszać 
zapemocą długich tyk, takich, jakich i na 
płytkieh rzekach przewoźnicy nżywąją.

Tegoroczne manewry. Z Wiednia 
donoazą : kwatermistrz dworski udaje się w 
przyszłym tygodniu do Bystrzycy na Moła 
wach, aby przygotować kwatery dla cesarza, 
który przybędzie tam w sierpniu na wielkie 
manewry. Po tych manewrach uda się ce­
sarz do południowej Dalmacji, a następnie 
na wielkie manewry pod Totis na Wę­
grzech. Do Totis przybędzie takie cesarz nie 
miecki, król Albert saski, król Karol ru­
muński i król Aleksander serbski.

Zmarli. Kazimierz Łękawski, dyrektor 
urzędów pomocniczych sądu kraj. lwowskiego 
powszechnie szanowany i łubiany nmarł 6 bm j 
przeżywszy lat 61.

Fr. Czarnecki, właśoiciel ha~ila korzen­
nego przy ul. Łyczakowskiej, umarł wczoraj 
nagle, tknięty apopleksją.

Kepertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o w ł/,4 „Pumpma 

jor" operetka w 3 aktach Karola Nenmana 
Wieczorem „Trilby* sitaka w 4 aktach z 
•enzaoTjnej powieści angielskiej Manriers.

W poniedziałek „Z Przemyśla do Prze- 
azowy* komedya w 2 aktach Al. hr. Fre­
dry (ojca) i „Farbiarze* komedya w 1 akc. 
Adolfa W-oławskiego.

We wtorek „Modelka* operetka w 
aktach Fr. Souppćgo.

* Gość czeski. Wkrótce ma zagościć 
do Lwowa na kilka gościnnych występó 
pani Marya Landowa, artystka narodowego 
teatru czeskiego w Pradze. Ma ona sławę 
najznakomitszej obecnie artystki dramaty 
cznej pobratymczego nam narodn, a skła­
dają się na tę sławę je j: talent niepospo­
lity, sumienna przez najlepszych mistrzów 
kierowana praoa nad sobą, a wreszcie uro­
da świetna, która znajdnje się teraz n niej 
w pełni rozkwitn. Ale jeszoze jedna zacho­
dzi okoliczność, która powinna uczynić pa­
nią Landową tern milszym gościem dla na­
szej publiczności, mianowioie, iż jest ona 
żoną pisarza czeskiego p. Ignacego Horzicy 
(Landowa jest jej nazwiskiem panieńakiem, 
które zatrzymała wyszedłszy za mąż jako 
nazwisko sceniczne), posła do Rady pań­
stwa, przyjaciela nieodżałowanego Jelinka 
i tak jak śp. Jelinek serdecznego przyjaciela 
Polaków. I to powinno usposobić dla pani 
Landoi j publiczność naszą jak najsympa- 
tyozniąj.

P am iątkow y w leezór w „Gwleż- 
dzie" dla uczczenia 106 rocznicy nadania 
Konstytueyi w Polsce, odbędzie się w ponie­
działek 10 b. m. z współudziałem pny A. 
Ogrodnikównej i pp. dr. Bogdańskiego, 
Kazim. Polińakiego i K. Sohnlza, pod art. 
kierownictwem prof. M Signio. Program:
Powitanie 3 Maja", chśr sto w. „Gwiazda*; 

„Dzień 3 Maja w Warszawie", odczyt, wy­
głosi A. Lech członek stów.; Moniuszki 
„Aryę kurantową*, odśpiewa Alfr. Szyszko 
wicz czł. sto w,; M. Falla polonez “Wiaru­
sy", chór; sole skrzypcowe p. K. Poliński;

Dwie pieśni", odśpiewa 'p. K Schulz; 
Behra „Wiosnę" i Bema „Powrót wygnań 
ca", odśpiewa pna Ogrodnikówna z akompa­
niamentem dr. Bogdańskiego. Na Zakończe­
nie odegrają amatorowie „Trzeci Maja", wy­
jątek z 5 akt. dramatu histor. Bolesławity. 
Początek o g. 8 wieczorem. Wstęp wolny.® 

D yrekcya kursów przemysłowo-uzu- 
pełniających im. Mickiewicza, zawiadamia 
iż wystawa rysunków wszystkich szkół 
przemysłowo-ażnpełniających odbędzie sie w 
dniach 9, 10 i 11 bm. od godz. 9 do 1.

W kościele OD. Jezuitów w nie-
9 b. m. z powodu „Opieki św. Jó­

zefa" celebrować będzis e 101/* godzinie 
przedpołudniem pontyfikalną sumę ks. arcy­
biskup Hryniewiecki, kazanie zaś wygłosi 
ks. prałat J. Gnatowski.

„Jedność" stów. kat. robotników za­
prasza wszystkich swoich członków na Od­
czyt o „Konstytucji Trzeciego Mąja" wygło­
szony przez p. prof. Majerskiego w niedzielę 
dnia 9 mąja w lokalu stow. przy ulicy 
Ormiańskiej 1. 80. Początek o gedsiiie 7 
wieczorem. Wstęp dla członków i Ich rodzin 
za okazanism karty legitymacyjnej.

W  „Skale" odbędzie się w sobotę 8 bm. 
wieczór mnzykałno-wokalny dla uczczenia 
106 rocznicy Trzeciego Maja.

B a d a  p a ń s t w a
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń d. 8 maja.
Na onegdajszem  posiedzeniu Izby 

posłów zdawało się, że dzikie sceny 
urządzone przez Niemców doszły do 
pnnktn kulminacyjnego i nie są zdol­
ne do stopniowania. Tymczasem wczo­
rajsza aw antura onegdajszą burzą o 
całe niebo przewyższa. Bezpośrednim 
powodem do zresztą widooznie z góry 
akartow anej sceny była uwaga m ini­
stra  Gleispaoha, że Niemcy wniosku 
postawienia m inistrów w stan  oska­
rżenia sami na seryo nie biorą. Z po­
wodu wrzawy musiano posiedzenie na 
czas jak iś zawiesić.

Podozas przerwy obradowali p rzy­
wódcy klubów prawicy i prezydyum  
Izby a min:' trowie kilkakrotnie zebrali 
na naradą.

Po praw ie godzinnej przerw ie po­
siedzenie znowu zostało otwarte. Mi­
n ister Gleispaoh choiał dokończy*, przer 
wanej mowy, leoz teraz jakby na ko­
mendą powstał piekielny krzyk i ha­
łas: Preoz z nim! Zdrajoal Nie bądzie 
mówił! Odwołać! Przeprośiól Nie chce­
my go 8łaohać! B rntall

To je s t tylko niedokładny zbiór 
bynajmniej nie naj ordynarniej ezyoh 
wykrzykników. Przez kilka ohwil pa­
nowało konsternaoya. Prezydyum  nie 
wiedziałó, co z tym fantem pooząó. 
Niemcy cisnąli sią do ławy rainisce- 
ryalnej, wrzeszoząc jak  opątani. Wolf, 
który je s t  głównym aranżerem  oałej 
tej hałabnrdy, stanął przed pnltem  hr. 
Badeniego, lżył i walił piąśoiami o 
pult. Hr. Badeni spokoji ie wstał i ró ­
wnie spokojnie przypatryw ał sią tym 
dzikim wybuohom wściekłości tego ten  
tońskiego narwańoa.

Wśród ogólnej wrzawy słychać by 
io w  równych odstępach czasu głos 
Sohoenerera wołającego: Wide> ruf oder 
Absug!

Nareszoie m inister Gleispach posta 
no wił mową swoją mimo hałasu do- 
końozyó.

Członkowie wiąkszośoi w jednej 
chwili opnśoili swoje miejsca, wy­
pchali impertynenokioh Niemców z 
przed fotelów ministeryalnyoh, a mi­
nister literalnie stenografom do noha 
mową swoją dokońozył.

Przy tej sposobności przyszło po­
między niektórym i posłami do lekkiej 
bójki, poszturkiwano i popychano sią, 
a niektórych Niemoów ohwyoili Czesi 
za bary i gw ałtem  ich z przed pnltów 
m inistrów nsunąli.

Wrzawa trw ała jeszcze dłnższy 
ozas. Wśród krzyku przemawiali w 
•prawie formalnej Ruse, Pergelt, Gross, 
Nitsohe, Schdnerer. Ten ostatni wniósł, 
aby ustąp mowy m inistra Gleispaoha, 
wraz z wytłumaczeniem odczytano.

Przewodnieząoy odozytnje odnośny 
ustąp.

Powoli uspokajają sią umysły. Per­
gelt rozpoczyna swoją mową, podczas 
której tylko Niemcy z opozyoyi w sa­
li słuchają.

Potem J  a w o r  s k i składa krótkie 
oświadczenie, że Koło polskie w po- 
stąpowanin m inistrów  nie widzi po­
woda do oskarżenia. Przem awiał jesz­
cze Palfly, puczem dyskusyą p rzer­
wano.

Na końon Sohoenerer wniósł, żeby 
wybrano kom itet złożony z reprezen­
tantów  każdego stronnictw a, któryby 
cesarza poinformował o przebiegu o* 
brad w Izbie, gdyż widooznie nie je s t 
dokładnie poinformowany. Na czele te­
go kom itetu ma według wnioskodaw­
cy stanąó mianowany prze: cesarza
aroyksiążą. (Czy to nie narwaniec ten 
Sohoenerer!)

W iedeń d. 8 maja.
W niesiono przedłożenie rządowe 

w sprawie rolniozych stow arzyszeń za­
wodowych z nwzglądnieniem  zmian, 
proponowanych przez poprzednią ko 
misyą gospodarczą.

Wiedeń d. 8. maja.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 

posłów przed przystąpieniem  do dal­
szej debaty nad wnioskami o oskarżę 
nie ministrów, zażądał głosu liberał p. 
Funke i utrzym yw ał, że nie jego stron­
nictwo wywołało wozorajsze sceny, 
ale m łodoczesi, k tórzy niemieckich 
posłów gwałtem  odtrącili i nie dali 
im słyszeó mowy m inistra sprawiedli­
wości.

P rezydent dr. K athrein oświadozył, 
że zajścia wczorajsze były tego ro ­
dzaju, iż  nie mogą podnieśó znacze­
nia naszego parlam entu. Posłowie sami 
przeoież powinni to cznó do jak ich  
granić mogą sią posuwaó. (Huozne o- 
klaski na prawioy).

P. Engel zażądał głosu oelem fa­

ktycznego sprostowania i rzekł, że 
młodoczesi nie wywoływali woale wczo­
rajszych ubr l ,v\ m ie  godnych scen, 
lecz właśni o ■ aozej zapobiegli gw ał­
tom. (Oki ski ua prnv-icy, protesty  na 
lewicy.)

Następnie rozpoczęto dalszą de­
batą nad wnioskami o oskarżenie mi­
nistrów.

Liberał Gross ośw: i lcza, że stron- 
niotwo jego chętn*e wzięłoby udział 
w pracach ekonomiczuyoh, a zwłaszcza 

reformach sooyalnyoh, ale nielegal­
ne pcstąpowaius rządn nie pozwala 
mn na to. Rząd zbnrzył dotychczaso­
wą zgodą jak a  istn iała  miądzy obu 
narodami na Morawie. Rozporządzenia 
jązykowe nw ażają Niemcy za pierwszy 
krok do utw orzenia państw a czeskie­
go i dlatego zwalozają je  stanowczo.

Hr. Dubsky imieniem liberalnej 
szlaobty niemieokiej wnosi, aby Izba 
wyraziła wprawdzie swe niezadowole­
nie z rozporządzeń językow ych, ale 
nad wnioskami o oskarżenie m inistrów 
przeszła do porządkn dziennego, gdyż 
wnioski te  idą za daleko.

Godzina 12, poseł Menger zabiera 
głos.

W iedeń d. 8 maja.
Po przeprowadzeniu dyskusyi Izba 

203 glosami przeciw, 163 uchwaala 
przejść, do porządku dziennego nad wnio 
skami o postawienie ministrów w stan 
oskarżenia za wydanie rozporządzeń ję ­
zykowych dla Czech i Morawy.

T e l e g r , t  
z placu boju.

Ateny d. 8 maja. 
Brygada Smoleńskiego, k tóra w zu­

pełnym porządkn dokonała odwrotu, 
przybyła do Halmyros.

Farsalos i 80 okolioznyoh miejsoo- 
wośoi obsadzili Turcy. W rąoe cureo 
kie wpadła jedna greoka górska ba- 
terya, 18 mułów, wiele amnDioyi i ma- 
teryałów  wojennych. Grecy m ają wiele 
zabityoh.

K onsłan tynopo S maja.
Z Velestino donoszą, że Turcy zdo­

byli znown dwi" obwarowane pozyoye 
greckie.

W ysłana z Farsalos tnreoka dywi- 
ya postępuje zwycięskim  marszem 

wzdłnź linii kolejowej Larissy.
L arlssa  d. 8 maja.

Wielu rannych, którzy tn przybyli 
potwierdzają o zająoin 1 ilestino, pod 
którem  toczyły sie poważne walki.

Zapewniają, że jedna turecka bry­
gada m aszeruje na Volo ; nie nlega 
wątpliwości, że Turcy zdobędą Volo.

K onstantynopol d 8 maja.
Grecy ochotnicy na Krecie zostali 

w Akrotiri przez Kreteńczyków znie­
ważeni i pobioi i noiekli na włoski 
statek adm.ralski.

Spory i kłótnie pomiędzy Grekami 
a Kreteńozykami są skutkiem  w raże­
nia kląski Greków.

Vassos i 4 oficerów jnż odjechało.
L arlssu  d. 8 maja.

T rzy  tureo! ie dywizye brały udział 
w bitwie pod Farsalos, ze strony zaś 
greckiej było 20.000 ludzi pod komen­
dą następcy tronn  i księcia Mikołaja, 
oraz 5 bateryj.

Tureckie baterye szybko jednak 
zmusiły urtyleryę grecką do milczenia, 
poozem linia tnrecka nadzwyczaj szy­
bko naprzód sią posunęła.

Onegdaj zaś rano po krótkiej a go­
rącej waloe zajęli Turcy miasto. Z o- 
bn stron znźyto bardzo wiele amuni- 
oyi. Turoy straoili około 250 ludzi.

K onstanstynopol d. 8 maja.
Poddanym greokim przedłużono te r­

min, w którym  m ają opnśoió gran i­
ce państw a tureckiego, do dnia 24. 
maja.

Porta układa się z Bankiem otto- 
mańskim o zaciągnięcie wielkiej poży- 
ozki i zdaje sią, że ją  otrzym a.

W sferach mających styczność z o- 
toozeniem snłtana opowiadają, że bez 
w ynagrodzenia kosztów wojenny oh nie 
opnszozą wojska tnreokie zajętego te­
ry torynm.

Dziś m aszeruje wojsko tureokie na 
Volo.

Ateny d. 8 maja.
Oddział grecki maszerujący na Pre- 

vezę, otrzym ał rozkaz cofnąó sią. Szef 
jeneralnego sztabn tnreokiego ogłosił 
proklam aoyą, wzywającą wszystkich 
chrześcijan w Epirze, aby wydali broń, 
jaką  posiadają.

W mieście Arta uspokoiły się co­
kolwiek um ysły i otw arto ju ż  kilka 
sklepów.

B erlin  d. 8 maja.
Z Aten donoszą: Delyanis złożył 

rizytę połowi niemieokiemn, która go­
dzinę trw ała, oo powszechną zwraoa 
uwagę.

P ary ż  d. 8 maja.
Wedle telegramów z Aten, rząd 

greoki aresztow ał rewolncyonistą wło­
skiego Giprianiego, który  stał na czele 
małego legionu ochotników włoskich, 
a to  za agitaoye buntownicze i zape­
wne go wydali.

A teny d. 8 mąja.
M inister spraw zagranicznych w roz­

mowie z pewnym dziennikarzem  rzekł, 
że posłowie mooarstw europejskich nie 
przedsięwzięli jeszoze wobeo rządn 
greckiego żadnego krokn w sprawie 
interwenoyi. Nadto rzekł m inister, że 
nie wie nic o tern, jakoby istn iał za- 
t  ar ogłoszenia Volo za miasto neu­
tralne. Gdyby m ocarstwa obstawały 
przy  tern, iż odwołanie wojsk grec­
kich z K rety je s t pierwszym warun­
kiem  rozpooząoia pośredniotwa, w ta ­
kim razie wolałby rząd  greoki pro­
wadzić dalej wojną, choóby naw et aż 
do zupełnego zniszozenia Grecy i.

Rząd postanowił odwołkó z K rety  
25 oficerów i dwie kompanie sape­
rów.

TE LE G R A M Y .
Wiedeń d. 8 maja.

Dziś o g,.,,izinie 9. rano odbył się 
pojedynek uh pałasze miądzy posłami 
Horicą, 1 beralem z Pragi, a Wolfem, 
z powoda obrażających dooinków osta­
tniego, w czasie wczorajszego posie­
dzenia Rady państwa. W olf otrzym a! 
długie oiąi ie w ramią , Horioa s tra ­
cił koniec pal ja Polsoy posłowie zło­
żyli w m ieszkaniu Horioy bilety w izy­
towe.

Petersburg d. 8. maja.
Dla finalnego wytyczenia szlaku 

kolei Mandżurskiej, której budowa od 
obu końoów już się poczęła, wyjedzie 
ztąd wkrótoe komisya inżynierów ko­
lej o wyob, a przyłąozą sią do niej tak­
że oficerowie jlnego sztabu z powodu, 
że kolej ta  ma pod wzglądem woj­
skowym wielkie znaozenie.

Roboty około poprowadzenia kolei 
Zakankazkiej z Sam arkandy do Fer- 
gany na granicy chińskiej, postępują 
żywo. Od tego nowego szlakn zbaoza 
jedna odnoga do Taszbentn (stolicy 
Tnrkestanu), k tóra ju ż  za rok będzie 
w ruob puszozoną.

Berlin d. 8 maja. 
Rząd trńnswalski angażował Fnssa, 

oficera rezerw y z Gdańska na in stru ­
ktora wojskowego.

P a ry ż  d. 8. maja. 
Książę d’Anmale zm arł w Zuceo 

na Sycylii w skutek wiadomości o śmier­
ci księżnej d’Alenęon.

(Książę d’Aumale 1 rł czwartym sy­
nem króla Lndwika Filipa. Ur. w r. 
1822, odznaczył się jako wódz w licz­
nych kampaniach w Algierze. Po re- 
woluoyi lipcowej w r. 1848 oddał się 
praoom literackim . Ogłosił bisfcoryę 
rodziny Kondeuszów. W r. 1871 obra­
ny został członkiem Akademii fran ­
cuskiej. Mieszkał w zamku Chantilly, 
k tóry wraz z niezm iernie bogatymi 
zbioram za żyoia jeszoze zapisał na 
rłasnośó Akademii franonskiej ; oieszył 

się we Franoyi wielkim wpływom i 
znaozeniem. Przyp. lied.).

L ondyn  d. 8 maja. 
Urzędowo zaprzeczają jakoby arty- 

lerya z Indyj miała byó wysłaną do 
Afryki południowej.

Wiadomości giełdowo
Wiedeń dnia 8. maja. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano krodyty 
361’—, Kredyty węgierskie 400' —, Anglo- 
banki 154*25, związku banków. 251*25, 
Unionbank 288 50, Landerbank 234.75, 
staatsbany 352 25, Lombardy 78*— , kolej 
nadłabska 264'60, kolej północno-zachodnia 
262 — tytoniowe 152*50, Rima 238*—, 
Alpiny 8810 renta majowa 101*95, Rtcta 
korony węgierskiej 99 85, losy turec. 64 60, 
Marki 58 35.

— W iedeń d. 8. m ija . (Telegram 
brąz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 360* węg. zakład 
kredytowy 399*— , anglob&nki 154 25, 
lenderbanki 233 50, koleje państwowe 
351—, elbethal 263*50 akoye ty ton io ­
we 154*25, alpiny 88 10, losy tu reo*ń  
54 90, union^anki 288 —, ru ’e 137*25.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 mąja.

Hotel Zorśa. P. hr. Oetnerowa z Mo­
ścisk, Ezcellencya A. kr. Paar i J. Korda z 
Wiednia, F. Sozańaki z Hordyni, A. hr. 
Starzyński z Dąbrówki, L. Fedorowicz % 
Żerebek, Wł. Polmann z Schodnicy, L. dr. 
Mieczkowski z Giborza, Z. Leszczyński z 
Polski, dr. J. Sterkowicz z Nowego Sącza.

(2 t? robryitę redsko;* ni* obpewiw

Liebiej? Compaiij’s m ięsny-Pepton
jest dyetetycznym środkiem odżywczym przy nie 

dokrewności.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Najkompletniej czysty 
I nieszkodliwy leczy 

4 8  GODZIN 
nainporczywsze rzeża- 
czki, co dawniei wyma­
gało  kilka tyg&uni u. asu  
przez użycie kopaiwy, 
kubeby, past z opiatami 
1 szprycowań.
We wszystkich aptekach

We Lwowie w aptekauh pp. JM ot, eha, We- 
wiórskiego, Ruokera. Skleptńskiego, Ehrbara 
Beisera i Krzyżanowskiego.

Styryjski Gastein
staoya str. kolei południowej. Kurye- 
rem z Wiednia 8, z Tryestu 5, z Bu­
dapesztu 9 godzin. Silny akratotem 
od B6 2 do 7*5° R., zupełnie odpowiada 
taLim miejscowościom jak Gas tein. Pfaf- 
fers. Wilbald i Toplitz. — Z nadzwj 
czaj nym skutkiem przeciw gośćcowi i 
reumatyzmowi, chorobom kobiecym, ner-

R
wowym, osłabieniu i stłuczeniu, 
Lekarz kąpielowy Dr. A Oieb- 
mann, oper. i  emer. uniw. asyst. 
Prospekty rozsyła dyrekcya w

ó u e r b a d .

K a l i t o S a r d t a n i f  I batorowG na su k n k  i M mM  M IK O Ł A J  L U D W IG
1  -  -  J L «  J  Lw ów  p lac  M «ry«ckl 1. 8.
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Nowości!
Żaboty, pończoszki, czapeczki, kol 
nierzyki z k raw atam i, szpilki 
szyldkretowe i rogowe, kapelusze 
ogrodowe , p ledzik i, bluzki „Ger 
sona“, Szaliki szkockie i fularowe 

C e n y  fa b ry c z n e .

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Uaryackl S

(róg Hetmańskiej).

7 stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
W IEM  

I . ,  S a l z t h e r g a i s  8 .

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PAEFUMERYA
A0X KIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINflUD
ijiio AniYiolcttes de Parmę
iwkji ehnatek Anx Yiolettes de Parmi 
Wods tasistora.. Anx Yioiettes de Parmt
Pemidi Aci Yioiettes de Parmę
Olejek Am Yiolelies ie Parmę
Pader ntowy.... Aui Yiolett bs de Parmę
tesmetyki Am Yioleltas de Parmo
37, Boat> de Strasbonrg, 37

PERFUMERYĘ PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, j>ei fumeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

Szparagi
I. 1 kilo złr. 1'20, II. 1 kilo złr. 0-75.

Ogród Lubycza Królewska.

Na tysiącletniej w ystawie 1896 odzna­
czony 2 dyplomami uznania !

Z npełnie nieszkodliwy, szybko i pewnie 
daiałający środek do w ytępienia

moskali i b i i Mi
Ceni: 1 dn ie pudełko 

z łr .  1‘— w.
1 m ałe pudełko 55 e t.

F n lg n r in
jest jedynym płynem, kb - 
ry :aie czyniąc plam , wi­
docznie i zuoełnie w ytę­
pia plnskwy w raz z ich 

płodem. 
F n lg n r in  może być bez 
ugodzen ia  wszędzie na­
wet z» najwytworniejszemi 

tapetami używanym. 
Fulgurln prawdziwy tylko we flaszkam 
po 18 et. i w 1-litrowych Saszk&im po 1 zł.

Wszystko zaopatrzone pędzlami.
C *s. i król. uprzyw. jedynie pewnie dzia­

łający środek do w ytępienia

szczurów i myszy
(Żadna tru c iz n a ! Za­
bójcze tylko dla zwie­
rząt gryzących.) Cena : 
1 puszka blasz. 1 złr., 
6 puszek 5 złr. w. a. 

Zleeonia niżej 1 zł. nie będą uwzględnione. 
Jedynie prawdziwy do nabycia u

B .  B £ I S S
fab ryka  wyrobów ehemleznyeh

Budadeszt, VII. Konigsgasse 41.

Edmund Urban w Bernie
Dom bankowy, gr. Platz 25, w domu własnym

(lirm a założona w roku 1869) 
poleca się dla wszystkich gałęzi bankowych.

Specyalnoócij: Sprzedaż losów, także na raty. — Zręczni & pe­
wni ajenci zostaną przyjęci we wszystkich miejscowościach.

Ceny umiarkowane i wysoka prowizyo.
Na żądanie korerpondenoya polska.

ATRAMENTY LEONHARDI J e g o

Specyalnośó: jedynie prawdziwy

Atrament a n t m o w y
NA J L E P S Z Y

na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma. I

Naśladuwn;ctwo zastrzeżone.

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atram ent 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Ean de 
Labarraque (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakowania i Opłatki.

AUG LEONHARDI
B odenbach  a/E. 1561 

Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

Zakład wodoleczniczy Parsch?
Położenie i najbliższa okolica znane w całym świeeie. Uzdrowisko powietrzne. 
Gimnastyka lecznicza. Masaż Kuracye <_la otyłych za pomocą elktrycznos .. 
Kąpiele solankowe, igliwiowe i błotne. Dr. Breyt i uznany system i idolecz- 
niczy. Niezrównane skutki lec/.enia. 130 pokoi. Wielka jadalnia. Salony co 
gier Czytelnie. Kręgielnie. Wielka pływalnia. 8 minut drogi od środka mia- 
ita. Bestauraeya i cała administracya zakładu spoczywa w :ęku energicznego 
dyrektora. Pension: Wikt, pokój, usługa, lekarz i kąpi 9 o i złr. 3*50 dzu - 
nie począwszy. Poczta i telege&f. Teatr. Tom bole. Reuniony. Ilustrowane 
_______opisy gratis i franco rozsyła na żądanie Dtrekcya Z ikładu. 1648

" W  o “b e c

Liczni Wielmożni P . T. Panow ie c. k. U rzędnicy  państw o­
wi, Oficerowie e. I k. stojącego wojska i c. k. Obrony Kra­
jow ej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca­
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panoni U rzędnikom  
państw ow ym  i  p ryw atnym  i  Oficerom przy zakupnie n a ­
szych towarów łrc d y tn  l ulg w sp ła tach  wedle nm owy bez 

jakiegokolwiek podwyższenia cen.
Równocześnie ozna:miamy, że z pow du ro<..riązanla stos inku komi­

sowego z w iedeńs.ą  firmą „Teplchhaus M etropole11 przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. Sykstuśkiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
p raw ie prawdziwe persk ie dywany o 30, 4 0 , a naw et o 50%  taniej 
sprzedawać.

Miłośnicy prawdziwych dywanów znajdą u n_» istne skarby wschodu, 
jakoto: BUCHARA, BY „DGISTAN, DAGHESTŹ H, iUW a , 8ZUMAK, DER- 
, IENT, J. PRAJ:, FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANAT0LSK1E TORBY 
(Eaelstaschen). . .

a r  Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d jemy pełną rękojmię 
i gwarancyę. "9

W jednym  z ubocznych oddziałów  znajdują się wszystkie możli­
we enropejsaie i anstryaek ie  komersowe dywany, j a k :  dla salonów, 
jad a lń  I sypialń, porM ery, firanki koronkowe i story, obicia na m e­
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany ścienne i koś­
cielne, przed o łtarze, dek oracye, kapy na sto ły  łóżka w ełniane 1 
pluszowe, kołdry , koee na konie i  d la podróży, jako też koce systemu
profesora Jaegera .

Tym P, T. Panom, ktorz* nie mają sposobności od iedzeuia nas oso­
biście wysyłamy z przyjemnością bogato lllustrowany cennik naszych towa­
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy.

Listy i zamówienia upraszamy adresować :

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Metropole“ .

L w ó w  -u l ic a  S y ł s s t - u s ł s a  i .  ©. 
lub do G łów nego Składu plao K apitu lny  1. 3 .

odbędzie się 1831
w d n iu  30. m aju 1897

LICYTACJA
z wolnej ręki

na konie robocze, młodzież 
i jałownik, w Trofanówce, 
p. Gwoździec, stacya kolei 

Zabłotów.
Początek licytaeyi o godz. 8. rano

Zarząd dóbr Trofanówka.

Mlmn kraiiU i M l
prześlicznie śpiewające, rozseła za pobra 
niem pocztowem pc 8, 10, 12, 15, 20 ma 
rek. Osiem dni pozostawia na próbę. Pro 
spekty i sposób postępowań., z niemi 

darmo. Wymiana franco 
W . H e e r ln g  »n A ndrer-berg  427

(Provinz H annom ). 1664

Ręka po użyciu farby

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

Maypole Soap
anglolskłe

m ydło do farbow ania
farbuje w każdym kolo.ze trwale i 
nie płowiej Prucie gotewyoh su­

kien nie jest potrzebnem.
Cena za sztukę 40 ct. czrrne 50 ct. 

Wszędzie do nabycia.
The Nlaypole Gem. Ltd. London.

Jeneralna ajeneya:
Wlen, T I., M ariah ilferstrasse 105. 

S k ta d  :
Joseph lo ig t I  Co., I. ,  Hoher la r k t  I,

„sum sohwarsen Hnnd“.

Bawarskie Podgórze,
600 mtr. n p. morza, j 

Staeya kolejowa J 
Monachium - Salzburg.

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
poleca się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wszelkiego rodzaju. 
Prospek y u właściciela zakładu D r. med. O. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L.

M M  t a i z y  BADEN pod W io d i iP i
a r  Ai&aliczno-słone źródło (t3 term. od 25° do 36* Cels.) "U  | 

K n ra cra  przez ca ły  rok. Sezon le tn i od 1. m aja do 15. paździerńlka. 
W ubiegłym roku było kuraeyuszów 22.180 osób. Kąpieie tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą. Dla 
wygoiy publiczności urządzono nowy kurhaus z salam i konejrtow  mi, czy­
te ln ia , sala do konwersacyi zabaw. Telefon pańjtwowy. S cstanracya. Nowa 
sala do picia w ód, wspaniały te a tr  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia majace na eeJu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych „w istow ych m iejse kuraeyjnyeh. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Ba len zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną i wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 
oświetlenie notoryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo _ o m iq  , k u r a c y jn a .

N ajplerw sze w świeeie kąpiele b ło tne , posiadają najsilniejsze źró­
d ła  żelazne, czyste alkaliczne źró d ła  G lanherskie, kąpiele żelazne obf - 
tn jąee  w kw asoród, m ineralne, gazowe z wefilokwasóredem.

Cztery duże e>gancko i z komfortem urządzone za k ła d y  kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. *

L eczy : Niedokrewność i błędnicę, ogólne zabarzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, c ron :zno, żołądkowe i kiszko ..e katary, katary pęcrirzowe, prze­
dawnioną obstrukeyę, zaburzenie orgauów podtrzusznycb ete. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypocho-dryg , hysteryę, reumatyzm, poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia.

B e to n  o d  1. m a ja  do 3 0 . w rseńm la . 1589
p r o s i  k t y  b o s p ł a t n l o .

Wszelkieh informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

Pierwsza c. k. nadw. fabryka mebli żelaznych

Augusta Kitschelta Spadk..
Skład: W ie n , I. B e z ir k , K arntnerstrasse 4 2 ,

między Augustinerstrasse a Maysedergasse.
Taryfa Nr. I zawiera: Taryfa cen Nr. 2 zawiera:

Meble żelazne i | | |  BeW|„,:rAT«h“ r * y’ 
meble mosiężne I  Ss Flg"rklc,pK .,“.“t““acI'

Żelazne meble dla szpitalów i sal operacyjnych.
Ilustrowane specyalne cenniki. 1739

N O W O  O T W O R Z O N Y  H A N D E L
J. F R IE D R IC H  i A.

Lwów, Hetmańeka
B E A C O C K
1. 4 .

Farby olejne do wszystkich użytkór. 
Carboll nrium do pociągania bram , szta­

chet, parkanów itp.
Kwas karbolowy,
Wapno karbolowe i chlorowe do desin- 

fekeyi,
Slarozan żelaza,
Ter pogazowy i d rz.ray ,
Farby olejne na dahy.

Pendzle, Szczotki itp.
Farby dc robót artystycznych, olejni i 

akwa jlowe,
Płótna malarskie na metry i naciągane, 

aloty, sztalugi. I ety na farby,
Pendzle we wsiystkieh gatunkac1 
Wyroby z drzewa do pomali wwnia, 
Terrakota,
Farby emaliowe pojedynczo i w kasetach,

Piiry i. gurty do maszyn. 
1*0 g

wszystkich rozmiarach,
Węże gumowe ssąc i zwykłe we

Węże konopne do sikawek, 
łyty gumowe i asbestowe. 

Tektury terowe i zwykłe, 
okost, Kit, Miaium, 
onople, Kłaki, Bleiweiss, 

Oliwy do maszyn.

Przed naśladownictwem zabezpieczona wzorem i u r t t

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

prowlncyonalnego aptekarza w Stockerau.

Wielolto.ni doświadczony środek dyetctyczny do 
pobudzenia traw ien ia . Usuwa natychm iast nadmier­
ne kwasy żołądka. Nieprześoigniony do uregulowa­

nia 1 utrzymania dobrego trawienia.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach austr. węg.

Cena 1 pu d elk a  75 c t .
Wysyłka pocztą przy odbiorze przynajmniej 2 pudełes za pobraniem 

G ł ó n n r  s k ł a d :  1418
Juliusza Schaumana w Stockerau.

Staeya F e ld b a c h  
austi. kolei państwowej.

m i

Ucdrowisko

G L E I C H E N B E R G
S t y r y a  ( A u s t r y a ) .

Jedyne specyalne miejsce zdrowotne dla wszystkich chorób przewodu 
oddechowego, chronicznych katarów płuc i gardła, nieżytów przewodu pokarmo­
wego, organów moczowych, niemniej skuteczne w gośćcu, przebytych reumaty-

zmach, anemii i ogólnem osłabiehiu. 1749
TilJI V P n d l H  l o n 7 n - i n 7 0  • alkaliczne-muriatyeme: Konstantyn i Emma; szczawy alkaliczno-muriatyczne
U—I w I U U A l  l O u ń i U u ń u  « Jnhannisbrunnen ; czysta szczawa żelazna: Klausenąuelle. Żętyca. Mleko. Kenr. — 
y i1! Inl lecye w osobnych gabinetach. Inhalacye parą z drzew szpilkowych. Aparaty resplracyjne. Komory pneumatyczne. 

Kąpiele w wodzie słodkiej, mineralnej I musującej, Igliwiowe I stalowe. Wielki zakład wodoleczniczy. Leczenie tere­
nowe. Powietrze łagoinr, wilgotnawo ciepłe, wolne rd kurzu i zasłonięte przed wichrami. Prześliczna okolica.

Wzni. lienie 300 metrów n. p. m.

J f *  Sezon rozpoczyna się 1. maja I trwa do października. * N |
Informacyj udzieia i odpowiada na wszystkie zapytania co do muszkań, powozów itp., i rozsyła na

^  Dyrekcya Zakładu w Gleit henbergu.

I

p  m
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olla Proszki Seidlickie.
m̂9mummmmmmm*mmf\n~m~a~m~wTP~

Tylko p raw dz iw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A-Moll.

K olia  proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cłlO 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

Pałizywe wyroby będą aądownie ścigane.
O e sa  z a p ie c z ę to w a n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  i. z ł r .  w a lu t y  a u a tr .

8

ł.
4 i
*1

I

frahMMa i sól

i
i
■V

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll11.
W ódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmi eniająeo 
na muszkuły i nerwy. Cema oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparutów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które cp&trzone są  marką ochronną i podpisem. *â H I  1374
8KŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rncker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.ot

„Austryacki Feniks“
przyjmuje ubezpieczenia od gradu za 
zwrotem  5O°|0 premii w  razie nie- 

zgłoszenia szkody
Wszelkich wyjaśnień udziela Reprezentacya 

we Lwowie i ageneya na prowincyi. I

Hotel Habsburg A f l S a s s f i  |
Dom pierwszorzędny na śródmieściu, urządzony z cał^m komfortem, ceny 
umiarkowane, włąc-znie z dektryczcem oś.-.etleniem, serwisem i ogrzaniem.

Winda osobowa i kąpiele w domu. 1833

Lwów, 1894 wielki złoty medal. U

lokomcb le i młocarnie
j a i l c o t e ż

wszysftis ince rolnicze Maszyny 1 narzęflzla
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane
najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w  Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franoo.

ZA ŁAD W O D O LE C ZN IC ZY  
Dr. 14 11A 0 EC2O M AZAJIMa

7 Sassowie koło Złoczowa um
Otwarty l 7. maja 1887 p r.e . oaly rok.

Bliższych wiadomości ndziela Zarząd.

Ostrzeżenie.
Mój jeneralny zastępca i współpracownik ak. malarz Kazimierz 

StokłosińSKi, h. t. w Jaśle donosi, że w Galicyi kręci s:ę indywi­
duum, które się stara o to , aby moją sławę wyzyskać i różnego 
rodzaju oszustwa popełniać. Mam tedy obowiązek przed tym  krę­
tactwem ostrzedz i oświadczam, 2e były ajent Władysław BOOSS, 
już od 2 lat nie jest w mej służbie, jakiekolwiek papiery wraz z mo- 
jem nazwiskiem są falsyfikatami i upraszam łaskawie mi życzli­
wych w G alicyi, aby w danym wypadku u tego ajenta Boossa 
nic nie zam awiali, a tern mniej mu zadatki powierzali, bo wtedy 
zamawiający albo nic albo liche malowidło otrzymeją.

Podpisany przyjmuje także bez zadatkn zamówienia i dostar­
cza portrety, znane arcydzieła sztuki, dobrze i starąnjcńe wykonane, 
nawet bez zaliczki i upraszam wszystkich, którzy by portretu po­
dług fotografii zażądali, ażeby wprost do podpisanego 1 ę zwróć li, 
albo czekali na wizytę mego współpracownika pana Kazimierza 
Stokłosińsk;ego.

Alojzy Wefssenstem
1829 właściciel renomowanego atelier W eissenstein.

LINOLEUM
14 37? mjm grube w jednym kolorze złr. 2'25, deseniowane złr. 2*55 za □  metr

.  1-70, „ „ 1*95 „
lH-a l 8/,0 „ „ 1*25, „ „ 1*45 „
Najtrwalsze pokrycie j osadzki na całe pokoje , także jako chodniki, podkładki pod

umywalnie i duże dywauy. 66«
F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reichle, Wlen, L K olow ratring  8.

■ ■

PSD J jest

a!
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, bia­

łych i innytu ko.ora.rb od 35 ct. do złr. 12 50 za .jotr.
Specjalność: Najm.wsze materye jeds—nns, fulary i 

etaminy 53 cm. ^zer. „d 60 ct. za metr, j a  suknie space­
rowe. Wysyłka wprost dla osób prywatnych

Wysyłamy wvbrane materye jedwabne, oclone i opła­
cone do mieszkań w każdej ilości.
Schweizer & Co., L ucern, Schweiz.

Dom eksportowy jedwabiów.

„Standard Desks“
NajDraktyczniejsze do kar.torów i mieszkań I

Oryginalne amerykańskie
pulty do pisania

z żalnzyami.
Przez spuszczenie żeluzyi zamy- 
Kają się automa.ycznie wszyst­
kie szunaay. Oenniki i wzory 

fla żądanie.

FranzCarl $chalek
fahryka mebli w Pradze êrdinandstr.
Specyalnośó: Meblowanie mie­
szkań w doborowym wykonaniu.

i

chiósko-rusyjskie, zua’ie ze swej dobroci, dobrze uaciągające, aro- 
matyczue, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty.

*/.
V .

V .

kilo Cesarskie Congo złr. 2*30 
„ Imperial Congo „ 4*—
,  Okruchów najlepszych złr. 1-40

‘/s kilo Monopol złr. 3*— 
*/» » Ki-Hing , 5—  

i 1*80
m&d.

Lwów, ni. Halicka 1. 3.

Bażant,



GAZETA NARODOWA i  Niedzieli dnia 9

Najm niejsza

K
wyszła świeco

nakładem Księgarni katolickiej

Dra f f U D  t f l i o w r e
w Krakowie 

pod tytułem : Z i l ą ż t c z k a  m in ia tu ro ­
w a ,  szyli K r ó tk i  z b io re k  m o d litw

n ł o i y i  S .  B >
Wielkość książeczki wynosi 7/5 entm. 

drukownna na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi Je wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czeionkami, z obwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe.

Cena egeemplarea: 2, 21/,, F7, i 8 ko­
ron , stosownie do skromniejszej lnb bar­
dziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 
15 et.

Franciszek Mucha
m alarie 

Lwów, u lica  Łyczakow ska 1. 15
wykonuje

wszelkie roboty w zakres 
malarstwa wchodzące

pokojowe, dekoracyjne i kościelne 
Firma moja znana jest z wykonanychznana

robót w katedrze lwowskiej, 1745

H E N K t O T  &  C o .
nadw orn i dostaw cy w Keim s.

Jeneralny zastępca:
KAROL KOHN 1 Spółka

w W iedniu, IX . Kolingasse 10.

1723
Główny depozytor i zastępca:

IG N A C Y  R IN G E L H E IM  
Lwów, Zygmuntowska I?

W łasnego w yrobu 1681,
P O Ś C I E L ,
Kołdry na owczej wełnie po zł. 3-50, 4-—, 
6, 8 10 do 16. Materace włosienne (3 po­
duszki) po złr. 12*0 ,  14 16, 18, 20 do
30. Poduszki pierzane i włosienne. Prze­
ścieradła, sienniki itd. poleca tylko spe- 

eyalna pracownia wyrobów pościeli
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 5.

DR O BN E OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y  raso.

B I C Y K L E  „ D A N U B I A
A l e z .  H u l l a

Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29
polecają swe nowe pierwszorzędne^ modele z r. 1817,1 
tak męskie jako' ż damskie i dziecinne rowery po | 
najtańszyoh cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 
_________________gratis i ‘franco.____________ 16271

TACZKI silne po złr. 2-20  i 2-50, Rafy 
do szntnj po złr. 8'50, łopaty, czagany 

i inne narzędzia do robót ziemnych pele- 
ea Piotr Chrzą 1 v  -  ci, handel żelazny .̂ e 
Lwowie, plac Kapitulny 1 ^naprzeciw ka­
tedry).

W

o 1fcl JK Z Y H I LOKAL sklepowy, przy 
placu Maryackim 1. 7, składający się 

z 4 dużych jasnych pokoi, est do wyna­
jęcia tn zwrotem połowy kosztów urząlze 
nia i portalu. Wiadomość tamże w handlu 
„Ariadnę1* Ignacego Urexl-ra. 586

ręki pensyonat (willa) Jordanówsa 
ogrodeD’ , w prześlicznem połpżeriu, 

składający się z 5 budynków, o 41 poko-, 
jac-h z komfortem urządzonych, wraz ze A& 
stajnią, wozownią, ekwipażarai, z całem ^  
urządzeniem hotelowem. inwentarzem ży- j j g  
wym i martwym , tudzież z parcelą budo- ; a a  
ilan ą  od południa położoną. Cena kupna ’ ^  
przystępna. Zgłoszenia eflektantów przyj 
muje du Dr. Aleksunder Mąriański wi ^  
Lwowie , lub właścicielka Natalia Jorda W  
nowa w Zakopanem. 407

JKLEP NIEMOJOW8FTEGO przenie- 
) siony z Teatralnej na plac Marjacki b.

JARLM C/E stacya klimatyczna nad Pru 
tem. Pomieszkania umeblowane i renta-1 

uracya od 15. maja otwarta. Zamówienia 
przyjmuje inżynier Robert Steingraber w 
Stanisławowie, Leontyna Steingraber w 
Jaremuzu. 411

K EALNOŚC 8 kilometrów od Lwowa 
piękn* m położenia między l . s  -m szpi 

kewym, składająca się z 32 morgów ornej 
ziemi, dobrej g l tby  i 3 morgi lasu mł e- 
go do tog* nowe budynki mieszkalne, d a 
m łyny  wodne i do iegoż dwa stawki do­
brze  zarybione wraz -z inwentarzem ży 
wym i martwym korzystnie do naby ia. 
Wiad mnsć, ul Kochanowskiego 1 66.

$
, ' JE K o TA n e bar zo mb da, z zacnej 

familii ,  doswiadizena w gospodarstwie 
domowem, ooeznaDa z km hnią, iraeowita, 
sznka miejsca r  samotnej osoby w star­
szym wieku. Łaskawe zgłoszenia proszę 
ad resow ać :  W a l t ry a  M łodnick’, ban bor 
poste restante. 40a

Taniej ale wszędzie I
Fiołki olbrzymie remontawy p» 0 et 

tuzin. Konwalie J00 sztjk 1 zł. Fiołki bia­
łe po 30 et. *uzin. Róże cukrowe do sma 
żenią po 35 et. sztuka. Maliny remontanty 
po 4 et. sztuka. Ogród Łapszyi — Brze 
lany.

Pierwszorzędny dom
i  Bognefortu poszukuje najlepszych zastę­
pców w pier zorzędnyeh handlach deli­
katesów. Zgłoszenia z po tani*m świa 
deetw pod A. 17 216 A n n . E z p .  B aa- 
a o n a te ln  A V o g le r  A . O. B e r l in  

S. W . 10. 183"

Personalcredil
Ton 500 fl. aufw firts Yrrachaft 
d lsk re t ID . K r a m e r .  beL 
n u t. A gentur B udapest, Caoko- 
neystr&sse Nr. 10.

Adolf Silberstein
o p ty k  1 m eoh& nlk

WE LWOWIE 
u lica  K arola Ludw ika 1. 9

róg ulicy Sykstnskiej.
Główny skład dla Gaiieyi z pierwszo­
rzędnych fabryk, przyrządów optycz­
nych, mechanicznych, fizykalnych, ma 
tematycznych. Urządzenie dzwon w 
elektrycznych i telefonu znych w miej­

scu i na prowincyi.
Wszelkie naprawy mechaniczne i op­
tyczne uskutecznia się w najkrótszym 

czasie i po najumiarkowańszych 
cenach. 1810

A l ą j z y  H u b n e r
Lwów, R ynek I. 38

p 'lecą: 1821
W apno hydranliozne prawdziwe 

Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztnkateryi.

„ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolinenm Awenariusa
jed y n y  sk ład  d la  Galioyi 

i Bukow iny.
Ter pogazowy i drzewny.
F arby  olejne na daohy.
Farby terowe na daohy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gu rty  impregnowane do 

maszyn.
W ęże gumowe zwykłe i spiralne. 
W ęże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si­

kawek.
P ły ty  gumowe.
P ły ty  asbestowe gumowe.
P ły ty  asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na daohy.
Tektury terowe izolaoyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłaszoz konsystentny do smarowa­

nia maszyn.
Pirolm ę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy HUbner, Lwów
R y n e k .  1. 3 8 .

Frzy większym odbiorze opra 
im  oŁ-rty u m nie żąd ać , a 

uczynię możliwie zniżoue < cny.

KK»K» X*XXX XXXX XXXXXXXXXXX
Najlepsze mieszanki traw czystych

na łąki, pastw iska i gazony,

ieolBtto" in

(i

oraz

POKOJE, kuchnia, ewentualni? i staj­
nia, natychmiast do \,yuajęeia ul. św. 

Marcina 1. (55. B iższa wiadomo w skle­
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7.

*
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*
*
u
*
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PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego B'- wszędzie do nabycia.

2 0 0 0 pomi tapet
na składzie, taniej niż wszędzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh

Fanom przed**ięb orcom i budowniczym 
znaczny rab t. Magazyn

A. Krzysztofowie
Lwów, plac Halicki I. 2.

Można nabywać przez każdą księgarnią
uwieńczoną nagrodą, wys łą w 31* na­
kładzie brosznrę radcy Dr. med. Mullera

Wolna wysyłka po 60 et. w markach 
pocztowych. 1661

G u rt B I b e r ,  B ra u n n o h w e ig .

Suszone i ob ierane

Owoce na kompoty
a mianowicie:

G ro sz k i, ja b łk a  , m ore le , b rzo­
skw inie  1 p ru n e le  po 1 zł. za kilo 

poleca handel 7777

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku I. 42.
Kilogram . suszonych owoców równa 

się w wydatnośei 6 -8 kilo owoców świe­
żych.

K to s ię  chce ie n fć !
Mieszczanin czy szlachcie. który eheo 

się ożenió odpowiednio do swt-go stanowi­
ska i do swoieh stosunków, powiuien sa- 
żąiiaó projektdw riłie ń s tw , z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Mariage Company, Budapest, VII. Bethlen- 
gasse I I ,  za -aaesłaniem 30 et. w mar­
kach listowych. (W zamkniętej koperoie).

Sok czysto roślinny, jedyny środek natu­
ralny, niezawier ąey pc gwarancją skła­

dnik óv hzkodli 'vyah 1710

Przeciw siw zn e
Ekstrakt orzech owy chemika Primaveriego 
w Rzymie, zabarwia trwale i szybko na 

wszystkie odcienia. Cena 3 kor. 
Proszek Hamburski przeciw włosom na 

twarzy n kobiei Ceni 2 kor. 
Perfumerya Fausta, Lwów, Sykstuska 2.

0 ^ 1  I T F l t  wyleczenie nieza-  
^  I I  I |  |  F  *  wodne w dwóch 
V U L I  I L U  godzinach  przez 
użycie G lo b u le s  S e c r e t a n a  aptekarza
uw ień. nagrody. Środek nieom ylny, przy­
ję ty  w szpitalach Paryzkich. O lo b u l i a  
S e c r a t a n  usuw ają wszelkiego gatunku  
r o b a k i  u  l u d z i  i z w i e r z ą t  d o m o w y c h .

Oliwę i Pasy
do maszyn

poleca
n a js ta rszy  galicy jsk i sk ła d  fa rb  

i  m ate ry a łó w

W. C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 9

Majątek
do nabycia lub wydzierżawienia
składająoy się z 240 morgów dobrej 
ziemi, w ładnem położeniu, w bli­
skości kolei żelaznej, jest każdego 
ozasu do nabyoia lub wydzierża­
wienia z zastrzeżeniem . że wy­
dzierżawiający masiałbj nabyć in­
wentarz martwy i żywy Bliższyoh 
wiadomośoi udziela: F. Roth w Ro*- 
ły  poozta Zassów.

koNtski z^b
w trz e ch  o d m ia n a ch , nasien ie  świeże i pewne

p  o  X  •  o  a  1751

x BAN K ROLNICZY we Lwowie *
5  plac Smolki 5. jg
^  W apno nawozowe m ia łk ie  sprzedaje Banh rolniozy a
y  po złr. 25 wagon looo staoya G linna Nawaija. ^

XXXi>SXXXXXX X X X X xxxxxxxxxx  
GRAND HOTEL NATIONAL Wien, Taborstrasse

Od dawna znany, jedyny duży hotel wiedeński', w którym się nie liazy świa­
tła i serwisu. 200 pokoi od z łr. 1 i  wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. 
Dworce kolejowe- parowce i staeya wylądowania w pi bliżn Znakomita restauracya. 
Ceny umiarkowan. przy dłuższem przebywaniu wedle umowy■ Cu parle tout-n les 
langues mode nes. A . Harhammei dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.

W i n d a  d o  u ż y t l  u  j o ś o i  1 1792

Towary wełniane:

Zakład wodoleczniczy

Dr. CHranica w Zakopanem
otwarty cały rok.

Urządzania jak  najlepsze — Ceny najprzy“tępniejsze.
1574

D i* .  G lO lis ^ a
uniwersalny proszek do potraw

(sprzedaw any od r. 1857).
D Jetetj czu j ś ro d e k , n ła tw i aj ąey znakom icie  tra w ie n ie , 

a ic™ samem  Odżywiający i w zm acniający  organizm .
Do nabycia w niektór h aptekach i drogneryaeh Anstro-Węgiersk. monarchii.

Cena m ałego pudełka  84 et., dużego z łr . 1-26.
Proszę żądać w yraźnie: D a * -  G f i l i a i ’a proszku do 

potraw i uważać na moją markę ochronną.
Wyłączni producenci (od r. 1868): 1676

D r , J ó z e f a  G ó l i s ’a  N a s t ę p c y
Wien, I„ Stephansplatz 6 (Zwettlhof).

W ysyłka hartow na 1 drobiazgowa.

M aterya m odna . . . .
Angielska m aterya  w ełn iana  1 
N oureau tć , P ep lta -E am m garn  . .  90
N ajm odniejsza m ate rya  w ełn iana  .  .  115
N ajm odniejsza m ate ry a  czysto w e łn ian a  115
A ngielska czysto w e łn ian a  m ate ry a  .  118
A ngielski kam garn  11E
Najnowsza now ość! kaszm iry  .  120
U lub iona najlep sza  m a te ry a  kam garn  120
G ruba p ep ita  Crćpe C h erio tin e  .  120
Crćpe m ćle P aris ien n e  .  .  .  120
O statnia nowość na  kostyum y angielsk ie  120 
E tam ine  rayć  „Haute Nouveautó“ .  . 120
U aute N onreau te  z jedwabiem .  .  120
H ante N oureau te  faoonne en soie . .  120
NI' zw ykła  nowość m ody z jedwabiem .  120
N ajtep  zy angielsk i kam garn  . 120
> a ‘z* yczajne sp ec ja ln o śc i ang ielsk ich  i f ra n c u sk ic l : owośel za m.

po złr. 190, 2 50, 2 80, 2 90, 2 95, 310, 3 30, 4*30, 4 65, 5 60 i t. d. 
Lew autyna, najnowszy deseń . . .  za m etr po 16, 22 ot.

BKaterye do prania:

za metr
85 otm. szer. po 35 i 40 ot. 

85 otm. szer. po 50 „ 
65 „ 
86 „ 

zł. 1.— 
n 1*35
» 1 -  „ 160
» 170
,  170
„ 1-75
„ 190
„ 3*10
„ 2*25
» 345
„ 3 70
n 3-95
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a

„ „ „ 36, 33
d » n 36

za m etr po 35, 42, 50
za m etr po 33, 35

Lewantyna, „ „ . . .
P rak ty czn y  zefir . . . . .
Najlepszy zefir w najmodniejszyoh deseniach 
P tąu e  dessinć (prześliczne wzory)
Atłasowa satyna, najniezwyklejsze desenie i

odoienie barw .  .  .  .  .  „  „  „  40 58 „

Serge D iagonal im p rim e  (najnowszy wzór) „  „ „ 58 „

Cachem lr Atlus im p rim e  .  .  .  .  „ „ „  68 „

F rancusk ie  baty sty  w najnowszych i naj­
piękniejszych deseniach . . za m etr po 45, 48, 52, 60 „

Batyst c a rrć  faeonnć (nowość) . . .  za m etr po 54 „

N iezw ykłe francusk ie  nowośei .  po 58, 68, 75, 78, 80, 98 „ 

B atyst E tam ine  im prim e . . .  za m etr po 80, 85 „
Najnowsze! Jrdw abny  zefir w najm odniej­

szych i najpiękniejszych deseniach za m etr po złr. 1*10, 1*15, 1'25, 
1-30 1 40, 1-65.

B iałe ba tysty  a Jo u r  najpiękniejsze desenie za m etr po 24, 28, 35, 40, 
45, 50, 60, 65 et.

B iałe gaftow ane b a ty s ty  szwajcarsKe aa m etr po 75, 82, 95 ct., 
złr. 110, 120 .

A jo u r  B roeat w jasnym  kolorze . . .  za m etr po 35 ct.
Czarne a tłasow e sutynow e b ro k a ty  .  „  „ „ 50 „

oa
f i
c3
f r

■do
■ l i
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*
O
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DOM TO W A R O W Y

WIEN, Mariahilferstrasse Nr. 81— 83.
Dla prowincyi zbiory próbek i ilustrowane cenniki zawierające nowości na żądanie

najchętniej gratis i franco.

Pierwszy dom towarów jedwabnych i modnych

H I 1 I I T 1  S C H I L L E R

D r a g a ,  G - r a L e n  O  ±  X I .

I l U i a p R  Z nakom ite powodzenie Q lo- 
U W R U R .  b u le s  S e c r w ta n  d a io p o ­
wód do licznych podrnbiań, których  cho­
r z y  starannie unikać pow inn i.

We Lwowie w apt ;
P P . Klkolascha, Wewloraklego 

1 D1* Ruckera.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikola-1 
acha, Wewiórskiego Ruckerą , Ehrbara i i 
K m  auowskiego.

Materye wełniane 

Materye jedwabne 

Materye do prania

N ajm odniejsze C arreaax
A n g ie lsk ie  € o v e r t C oatlngs
E tam ines
G renodines
P op elin es
K aszm iry
Czarne sp e e y a ln o śd

Ł onlsienne
niolre
F on lard
A rm nre
F a n ta sie  Im presione  
E c o ssa is
S p ec ia lites  de N oir

M adapolanes
Zepbir
Satin
L łnons
P lam etls
M onssellne
V o lles

od

55 ct. do złr. 5.75
o d

60 ct. do złr. 4.75
o a A

33 ct. de złr. 1.30

Specyalność: Materye na kostyumy sportowe!
Prótoki wszędzie franco.

Przy zamawianiu próbek nieodzownem jest dokładne podanie artykułu i ceny w celu dobrego załatwienia.

Wydawca i odp iWieosiahuj redaktor F la  to  u K o s t e c k i . Z drakami i litografii Filiera i Spółki.


